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PO RADZIE NACZELNEJ 


ulta SCY oceniamy jednakowo re- 
e dwudniowych prac Rady Na- 
ą €j. Partja stwierdziła zupełną 
wę, ZWartość, zupełną solidarność 
ię ; *trzną, zupełną jednomyślność. I 
jed, ost to, jak podnieślimy wczoraj, 
drogą YŚlność sztuczna, osiągnięta w 
stę, © targów, kompromisów, u- 
łą p. W wzajemnych. Przeciwnie. Ca- 
tz artja pojmuje tak samo dzisiejszą 
ila ag istość polską, tak samo okre- 
ejaj dania najbliższe polskiego ruchu 
Jest do ycznego; cała Partja golowa 
„dep walki o ich urzeczywistnienie. 
jasky jalizm uzyskał w dn. 4 marca 
lania WY! manifestacyjny dowód zau- 
Mas pracujących. Nic nie wy- 
osé życia polskiego tych 1.500.000 
w tok, oddanych na „dwójkę”. Ale 
kry U kampanji wyborczej zdobyli- 
ły, te tylko głosy; zdobyliśmy rzecz 
Wozy ważną — „jednolity front * nas 
ny ich. I jedno, i drugie zdobyli- 
„W walce. Nadszedł czas, by zro- 
happa to wreszcie, że istnieje w Polsce 
Man dè wielki obóz demokracji, że 
itie SA on miljony ludzi pracy w mie- 
; oispa a WSI, że na jego czele stanęła 
\ iej pi energiczna organizacja Pol- 

DB, artji Socjalistycznej. 
Wong racja będzie w Polsce bro- 
Amo. „Będzie broniona z całą mocą. 
Rienie ze „Slowa“ i z „Dnia Pól- 
"SNR z „Gazety Warszawskiej“ i z 
tig zawcześnie, o wiele zawcze- 
X tag zPoczęli swój taniec tryumfal- 
lej L.zekomą mogiłą Rzeczypospo- 
> dowej, 4 154 
Mi da Naczelna powiedziała krajo- 
Pny ede. Wskazała na fakt objek- 
ię 2; że reakcja polska organizuje 
legą„.Slaj pod dwiema chorągwiami: 
— na imię „jedynka”, drtgiej 
Odowa demokracja. Ongiś bro- 
szeregach „piłsudczyków”' idei 
z konserwatystami  wskaza- 
4 lis Potrzebę przełamania nacjo- 
gl" U. Ale szeregi prasy „sanacyj- 
Ki ję asiliła „Dwugroszówka* p. Ša- 
Dół st; oferty zgłasza lwowski „Ze- 
i dna . Ta „przepaść” została za- 
wS odi W łonie „jedynki' znalazł się 
ę, ni Am bojowo - nacjonalistyczny; 
Riem ej uwił dla siebie gniazdo fa- 
i od d monarchizm; w imię „jedyn- 
R ziały Związku Ziemian wycho- 
j przeciwko proletarjatowi 
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gej a Naczelna oświadczyła wyra- 
Adem akcja, „współpracująca z 
z Rz i reakcja „opozycyjna wo- 
| WEI adu" — to dla nas ten sam 
| tyki + otrzymało kierownictwo po- 
| kw artji dyrektywy jasne co do 
tę e programu, z psy So- 
| „ Występuje i w parlamencie, i 
| Rczęśrednio w kraju. Punkty po- 
o, PÓlne programu omówimy oso- 
> K d ląze stanowczej walki z komu- 
ània wskazała Rada Naczelna wy- 
2! Prz, ZYSzłość ruchu robotnicze- 
ilala pęłość demokracji w Polsce 
jaoj jównież od przełamania na- 
WA omunistycznych i komunizu- 
Cuj W niektórych skupieniach mas 
n tch i ch. Socjalizm stoi wobec 
gg” Ale Tontów, Utrudnia to położe- 
tony Stanowi konieczność. I na obie 
Pp, "ema kompromisów. 
bę Ciemny skupić dokoła ; Partji 
Socjal; upi okoła Partji 
di Stosunki 777%” pragniemy utrwa- 
zat Wszy 1 przyjazne, igzace nas w 
zy lepi"! Tzędzie z P. S. L. „Wy- 
wom >a — w znaczeniu szer- 
by óle, 1 Z demokracją włościańską 
ką ŻAwiłę warto — doprawdy warto — 
z wywody „logiczne'* dzienni- 
nacyjnych" przecięło męskie 
€ sprawy z rzeczywistości: 
: A walić w. Polsce dzisiejszy 
3; Mok, R zenia, kto chce pogrzebać 
SPrze sA, Parlamentarną, — fen mu- 
Alia zmyj zdoła Polską Partję 
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Warszawa, ŚRODA 18 Kwietnia 1928 r. 


PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


ZGON TOW. 


Berlin, 17 kwietnia. (PAT.), Ubie- 
głej nocy zmarł w Berlinie, przeżyw- 
szy lat 78, Paweł Akselrod, jeden z 
założycieli i przywódców socjaldemo- 
kratów w Rosji. Akselrod, który po- 
chodził z małomiasteczkowej rodzi- 
ny w gubernji czernihowskiej, odśrv- 
wał wybitną rolę w rosyjskim ruchu 


AKSELRODA 


socjalistycznym, ogłosił szereg roz- 
praw teoretycznych i redagował licz- 
ne czasopisma i wydawnictwa socja- 
listyczne. Po przewrocie bolszewic- 


1 


| stanowią dzisiaj tow. tow, Herman 
Diamand, prezes, -oraz Emil Bobrow- 
| ski, Antoni Szczerkowski i Zygmunt 


kim Akselrod opuścił Rosję i ostat- | Żuławski, wice-prezesi. | 


nie lata swego życia spędził w Berli-. 
nie. 


SOCJALISTYCZNY KANDYDAT NĄ PZEZYD, 
STANOW ZJEDNOCZONYCH 


Nowy Jork, 17 kwietnia. (PAT.) — 
Narodowy konwent partji socjalisty- 
cznej mianował Normana Thomasa z 


Nowego Jorku kandydatem na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. 


-_ PAKT ANTYWOJENNY 
NOTA KELLOGA PRZYJĘTA PRZYCHYL „JE PRZEZ ANGLIĘ 


Londyn, 17 kwietnia. (AW.). Nota 
Kelloga, zawierająca propozycje w spra- 
wie przystąpienia do paktu antywojen- 
nego została w Anślji powitana przy- 
chylnie. Oświadcza się tu w kołach ofi- 
cjalnych, że nota jest logicznem konty- 


nuowaniem zasad paktu Ligi. Rząd bry- 

tyjski oświadcza półośicjalnie w „Time- 

sie”, że uczyni wszystko, by propozycja 

ta została przez mocarstwa zaakcepio- 
| wana. 


FRANCUSKI PROJEKT UKŁADU PRZECIWWOJENNEGO 


Paryż, 17 kwietnia. (AW). Projekt 
francuskiego ukiadu przeciwwojen- 
nego. wręczony został dziś przez po- 
selstwa Francji rządom w Berlinie, 
Londynie, Rzymie i Tokio. Propozy- 


WYWOŁUJĄCY WOJNĘ 


- Nowy»Jork, 17 kwietnia. (AW.). Sena- 
tor Borah, prezes komisji spraw zagra- 
nicznych senatu, oświadczył dziennika- 
rzom, że w projekcie amerykańskim po- 


cje, zawarte w układzie, ułożone są | 


według zasad znanej noty irancuskiej 
z 26 marca, "różniącej się w szeregu 
punktów . z ostatniemi propozycjami 
Kelloga. 


JEST ZBRODNIARZEM 
tępiającym wojnę mogą zajść stylistycz- 
ne zmiany, pozostanie jednak wyrażenie, 
że wojna jest zbródnią, a każdy wywołu- 
jący ją zbrodniarzem. 


ZATARG PREZYD. COOLIDGE'A Z KONGRESEM 


Nowy-Jork, 17 kwietnia. (AW.). Pre- 
zydent Coolidge znajduje się obecnie 
znowu w stanie zatargu z Kongresem 
w sprawie prawa agrarnego, 
bill Mac-Nary-Haugen, który odpowia- 
dał głównym żądaniom farmerów, będą- 
cych od 1918 r. w fazie ciężkiego prze- 


silenia, został przyjęty przez obie Izby, | 


i brakło tylko na nim podpisu prezyden- 
fa Stanów. Tymczasem prezydent Coo- 


Tak zw. | 


lidge ulegając wpływom sier przeciw- 
nych billowi odmówił podpisu, i zapro- 
ponował Kongresowi inny bill, który zo- 
stał odrzucony. Obecnie Kongres uchwa- 
lił bill podtrzymujący zasadnicze punk- 
ty billu Mac-Nary-Haugen, który zosta! 
przyjęty 53 głosami przeciw 23. Ogólnie 
panuje przekonanie, że prezydent Coo- 
lidge także tym razem założy swe veto 
przeciw projektowi billu. 


ARESZTOWANIA NA UKRAINIE SOWIECKIEJ 


Moskwa, 17 kwietnia. (AW.). W cią- 
gu dni ostatnich w niektórych okrę- 
gach Ukrainy, w szczególności w Char- 
kowie i Kremieńczuśu przeprowadzone 


zostały liczne aresztowania, które obję- 


MIĘDŻYNARODOWA SOLIDARNOŚĆ DYKTATUR 
WŁOSKO-LITEWSKA IDYLLA | 


Kowno, 17 kwietnia. Komendanl wo- 
jenny Kowna zamknął na jeden miesiąc 
dziennik „Ljetuvos Żinios'”, organ partji 
lautininków za umieszczenie wiadomo- 
ści, jakoby zamach na króla włoskiego 
w Medjolanie dokonany został przez 


ły częściowo dowódców armji czerwo- 
nej. Aresztowania przeprowadzone zo- 
stąły wyłącznie wśród ukraińców i ma- 
ją charakter walki z separatyzmem u- 
kraińskim. f 


stronnictwo faszystowskie, celem wzmo- 
cnienia dyktatury. Jako źródło wiado- 
mości podany był Paryż. Komendant wo- 
jenny dępatrzył się w tem tendencji do 
zakłócenia stosunków łączących Litwę 
z Włochami i Francją. 


LOTNICY NIEMIECCY BĘDĄ KONTYNUOWAĆ 
LOT DO NOWEGO JORKU | 


Montreal, 17 kwietnia. (PAT). 
dług depeszy radjowej, 
dziś zrana, lotnicy niemieccy, wobec te- 
go, że „Bremen* nie będzie mógł być 
naprawiony na miejscu, postanowili u- 


We- 


otrzymanej tu 


dać się do Murray Bay na innym samo- 
locie, a następnie kontynuować swój lot 
do Nowego Jorku na oczekującym ich 
w Montrealu samolocie „Junkersa“, 


O OGRANICZENIE KARY SMIERCI W WOJSKO- 
WYM KODEKSIE ANGIELSKIM 


Londyn, 17 kwietnia. (PAT.). Izba 
Gmin odbyła dziś narady w sprawie 
zniesienia kary śmierci w czynnej służ- 
bie wojskowej. Punktem wyjścia narad 
izby był artykuł 4-ty ustawy wojskowej, 
mający obowiązywać w armji i lotnictwie 
i znoszący karę śmierci za pewne prze- 
stępstwa. Deputowany „Labour Party” 
Morrison wystąpił z wnioskiem rozsze- 


rzenia tej klauzuli na inne przestępstwa, 
jak tchórzostwo i dezercję. Wniosek 
Morrisona popierał deputowany Labour 
Party, mjr. Attlee, przypominając, że 
stronnictwo jego dąży oddawna do znie- 
sienia kary śmierci we wszystkich wy- 
padkach, z wyjątkiem zbrodni zdrady i 
buntu. 


"We wczorajszym: „Robofniku” — 
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| PREZYDJUM RADY NACZELNEJ P. P. S. 


:  Prezydjum Rady Naczelnej P. P: S. | wskutek bardzo przykrego dla nas 


błędu technicznego wiadomość © 
jednomyślnym wyborze tow. Emila 
Bobrowskiego na stanowisko wice- 
prezesa Rady Naczelnej została o- 
puszczona. 


TOW. HERMAN DIAMAND O WYNIKACH 
PRAC RADY NACZELNEJ 


Wybrany onegdaj prezesem Rady Na- | pozycja, dzięki stanowisku Rządu wła- 


czelnej tow, Herman Diamand oświad- | śnie stała się niemożliwą. 


czył przedstawicielowi „Naprzodu* zo 
następuje: 


Zmienione stosunki w naszem życiu 
publicznem znalazły wyraz bardzo po- 
myślny w obradach Rady Naczelnej. Da- 
wno już nie mieliśmy zebrania partyjne- 
go, na którem panowałaby taka zgodność 

| zapatrywań, jak podczas tych obrad Ra- 
| dy Naczelnej. Opinje Rady w sprawie 
| taktyki partyjnej, szczególnie co da sto- 
sunku do Rządu, były często podzielone. 
Teraz — wydaje mi się — jest opinja o- 
gólna, że inna taktyka jak stanowcza o- 


Bieg rzeczy 
jest zupełnie konsekwentny. Pominąwszy 
jakieś; przesadne opinie, trzeba było 
przecież zrozumieć, że Rząd stojący na 
stanowisku solidaryzmu społecznego nie 
będzie się ubiegał o współpracę stronni- 
ctwa walki klasowej. Przeświadczenie 
to stało się ośólnem. Nie wiem, jak się za- 
chowa „Rząd mniejszości sejmowej". Je- 
żeli chce Polsce zachować system parla- 
mentarny, to dojdzie do przeświadcze- 
ia, które w wyborach znalazło najsil- 
niejsze poparcie ludności, rządzić par- 
lameńtarnie, konstytucyjnie, nie można. 


POSIEDZENIE PREZYDJUM Z.P.P.S. 


Posiedzenie Prezydjum Z. P. P. S. od- 
będzie się we czwartek 19 kwietnia, o 


godz. 4 popoł. w lokalu Z. P. P. S. w Sej- 
mie, 
Prezes (—) Z.- Marek. 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI P. P.S. 


Dziś — we środę — o godz. 5 popoł 
w;lokalu Z. P. P.-S. w Sejmie odbędzie 


sę posiedzenie Centralnego Wydziału 
Wiejskiego P:P. S: 


"OBRADY NAD BUDŻETEM 


Dowiadujemy Się, iż wobec przezię- | Spraw Wojskowych, kolejność obrad zo- 


i bienia się Ministra Spraw Wojskowych | stanie zmieniona i na pierwszem pos.edze 
' Marszałka Piłsudskiego, który ma brać | niu Komisji Budżetowej będzie rozpatry- 
udział w rozprawie nad budżetem Min. | wany budżet Min. Robót Publicznych, 


„PLACÓWKA ŻYWEGO SŁOWA" 
WIECZÓR ! PORANEK ARTYSTYCZNY W DOMU Z. Z. K. 


W SOBOTĘ 21 KWIETNIA 
c g. 7 m. 30 (w domu Z. Z. K., przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20) 
Wieczór artystyczny 

„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA”. 
W programie: ballady. Mickiewicza, in- 
terpretacja poezji polskiej, piosenek lu- 
dowych it. dy 


Bilety w cenie od 2 złp. do 50 gr na- 
bywać można : 


O 


w Międzyzwiązkowej Komisji Kultural- 
no - Artystycznej (Chmielna 49); 


w Księgarni Robotniczej (Warecka 9); 
w.domu Z. Z. K. (Czerwonego Krzyża, 
- me. 20, IV p.); 
w dniu wieczoru przy wejściu. 
W NIEDZIELĘ, 22 KWIETNIA 
o g. 12 w południe (dom Z. Z. K., przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20). 
poranek dla dzieci 
„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA” 
W programie: bajki, kolendy, piosenki.’ 
Bilety od 50 gr. do 20 gr. nabywać mo- 
żna w instytucjach, wymienionych po- 
wyżej. 


ZATARG W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 
OFENSYWA PRZEMYSŁOWCÓW 


Z dniem 1 maja wygasa obowiązują- | Związku Górników postanowił — po 


ca dotychczas w przemyśle górniczym 
umowa. Przemysłowcy postanowili ją 


wymówić. 


Wydział Wykonawczy Centrainego | 


referacie tow. Jana Stańczyka — wy- 
raówienia nie przyjmować do wiado- 
mości i domagać się podwyżki piac w 
związku z rosnącą stale drożyzną. 


0 PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYSLE 
NAFTOWYM 


Organizacje zawodowe górników, 
zatrudnio- 
nych w przemyśle naftowym, wystą- 
piły z żądaniem podwyżki płac wobec 


NIEPOKOJĄCY S 


metalowców i chemików, 


W kołach rolniczych duże zaniepoko- 
jenie budzi stan zasiewów w całym kra- 
ju. Trwające przez cały niema] marzec 


| Proy sprawiły, że widoki na urodzaje 


rosnącej drożyzny. > 
Rokowania z przemysłowcami roz- 
poczną się w tygodniu następnym. 


TAN ZASIEWÓW 


w r. 1928 bardzo się pogorszyły. Szcze- 
gólnie ucierpiały jęczmień i żyto. Wzślę- 
dnie najmniej ucierpiały zasiewy w wo- 
jewództwach wschodnich. 
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| WIEDZA TO — POTĘGA, 


POTĘGA — TO WIEDZA! 


ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 
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„ROBOTNIK“, środa 18 kwietnia 1928 r. 


ZGON A. BOGDANOWA 


W dn. 7 kwietnia zmarł w Moskwie A. 
Bogdanow (prawdziwe nazwisko Malinow- 
ski), Polskiej publiczności znany jest ze swe- 
$o podręcznika ekonomii: „Krótki kurs nauki 

ej”, przetłomaczonego dwukrof- 
tie na język polski; miał ten podręcznik w 
swoim czasie duże powodzenie: autor, za- 
stosował historyczną metodę wykładu i za- 
razem  materjalistyczną metodę badania 
ideologji każdej epoki. 

Bogdanow był człowiekiem barzdo cie- 

kawym. Właściwie ekonomistą nie był, był 
natomiast lekarzem i autorem szeregu prac 
filozoficznych, które są przeważnie próbą 
energetycznego peglądu na świat, Wywo- 
łały żywy sprzeciw w szeregach rosyjskich 
esdeków, do których Bogdanow należał — 
tak Plechanowa, jak Lenina. Najbardziej 
głośną jego pracą był „Empiriomonizm* (w 
3 tomach). Plechanow i Lenin oskarżyli go 
o — „szwarcowanie” idealistycznych pier- 
wiastków do marksizmu, Napisał także uto- 
rię (powieść) „Czerwona gwiazda” i inne. 
, Był działaczem partyjnym, W Tule był 
założycielem S, D, organizacji, Na 3-cim zj- 
ździe partji (jak wiadomo, bolszewickim) 
Bogdanow był wybrany do C, K. partji, Po 
„rewolucji 1905 roku Bogdanow zaczął odda- 
lać się od pozycji Lenina; w r. 1907 na kon- 
ferencji w Wybor$u występował przeciw 
'Leninowi, zalecając bojkot Dumy, Stanął na 
czele skrajnie lewej grupy. 

Po wojnie Bogdanow już prawie nie bie- 
rze udziału w polityce, Wobec Stalina za- 
chowuje stanowisko bardzo krytyczne. Bie- 
rze natomiast żywy udział w instytucjach 
kultury robotniczej Ostatnio stanął na cze- 
le państwowego iustytutu przelewania krwi 
w Rosji i zginął podczas niezwykle śmia- 
łego eksperymentu, gdy odstąpił choremu 
(na malarję) coś około 5 szklanek własnej 


Bolszewicka prasa bardzo zimno — ze 
(zrozumiałych powodów — pożegnała tego 
wydatnego działacza, Był to człowiek wiel- 
kiej erudycji, ciekawego umysłu i niezależ- 
nego charakteru. : 

Jego ulubioną kwestją była kwestja kul- 
tury proletarjackiej, Oświetlał ją—jak są- 
dzę — jednostronnie, ale z wielkiem prze- 
konaniem, samodzielnością i wiedzą. 

4 Kazimierz Czapiński. 
WoD ga Pe RAGE POPOWA PAŃ ETC a OSI 


ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGEN- 
CJI SOCJALISTYCZNEJ. 

W poniedziałek, dn. 23 b. m, o godzi- 
nie 8-ej-wieczorem w lokalu Klubu Spo- 
łeczno - Politycznego (Stare Miasto 31, 
kamienica Książąt Mazowieckich) odbę- 
dzie się 3 | 

ZEBRANIE DYSKUSYJNE, 

Referat p. t: „Stosunek socjalizmu 
polskiego do pracy organicznej“ wygłosi 
ob. Tadeusz Ulanowski, 

Wstęp wolny dla członków Związku, 
członków Partji, Związków Zawodowych 
oraz wprowadzonych przez nich gości. 
w) 


SANATORJA 
DLA CZŁONKÓW KAS CHORYCH 


Dn. 16 b. m. pod przewodnictwem 
Ministra Pracy dr. St. Jurkiewicza, od- 
była się konferencja w sprawie sanator- 
jów dla chorych na gruźlicę człohków 
Kas Chorych: W konferencji wzięli u- 
dział dyrektor Głównego Urzędu Ubez- 
pieczeń p. Korski, dyrektor Ogólno - 
Państwowego Związku Kas Chorych p. 
Osowski, naczelnik wydziału woj, lwow- 
skiego p. Wilczyński, dyrektor Okręgo- 
wego Związku Kas Chorych dr. Rutko- 
wski oraz dyrektor sanatorjum dr. Saba- 
towski. 


RWE PASTA TEPEE TO PORTOW ONZ TEZA ETON 


l Teona anao roeas 


5) 


CZŁOWIEK, KTÓRY CHCIAŁ 
ZOSTAĆ NIEGIDZIALNYM 


Historja w guście angielskim, 


P. Patpington był zlekka zakatarzo- 
ny; pani Hopkins niosła mu na górę pot- 
cję grogu. Zastukała do drzwi, Oczeku- 
jący jej przybycia wuj ozwał się jowial- 
nie: „Proszę! Entrez!" Pani Hopkins we- 

„ nie zwróciwszy uwagi na akcenty 
radosnego śmiechu czające się w głowie 
p. Patpingtona. Ocenicie, państwo, całe 
miłosierdzie, poczciwość a także i ener- 
ślę pani Hopkins, gdy dowiecie się, że 
grog nie został rozlany na podłogę; że 

` okrzyk rodzący się w krtani pani Hop- 


„ ` kins zmienił się w coś w rodzaju kasz- 


lu dostatecznie udatnie  imitowanego; 
że ta anielska niewiasta nie cofnęła się 


za próg, mimo swą edukację bez zarzu- 


tu, i że zawołała tonem zdumienia: „Ha! 
Niema nikogo! Gdzież jesteś, wuju Pat- 
pington?" — gdy w rzeczywistości pan 
Patpington stał tuż przed nią, mając za 
całą przyozdóbę filuterny grymas i bę- 
'dąc okryty tylko śmiesznością, j 

Oh! to udawanie nie było synekurą! 
Wymagało czujności w każdej chwili, 
„tstawicznej kontroli, przewidywania 
wszelkich ewentualności, bystrego do- 
zoru względem samego siebie oraz in- 
nych. O wtajemniczeniu Boba i Lity i 


I 


pragmatyka służbowa dla kolejarzy i 
dotąd nie może ona ujrzeć światła dzien 
nego. 

W okresie tym pokonało już kolej- 
nictwo. polskie stokroć — bez * żadne- 
go porównania! — ciężkie przeszko- 
dy i po ruinie wojennej odbudowało się 
i rozwinęło w sposób wręcz  zdumie- 
wający, przynosząc i społeczeństwu i 
Państwu coraz to większe korzyści, co 
kraj ma do zawdzięczania --wyłącznie 
twórczemu i ofiarnemu wysiłkowi ogó- 
łu kolejarzy. i 
Natomiast rzecz taka” stosunkowo nie 
trudna, jak ułożenie przepisów służbo- 
wych, od lat blisko 10 nie może docze- 
kać się załatwienia! 

Każda b. dzielnica, niemal każda Dy- 
rekcjął kolejowa, opiera się na jakiemś 
„prowizorjum” i rządzi się przepisami, 
obowiązującymi ciągle tylko  „tymcza- 

Jakie z tego w służbowych  stosun- 
kach kolejarzy wynikają zamęty, jakie 
tarcia, jakie szkody dla normalnego ro- 
zwoju służby i jednolitęgoi całej admi- 
nistracji, łatwo sobie wyobrazić. 

Walki przez Klasowy Związek Kolę- 
jarzy, Z. Z. K., toczone o praśmatykę 
zarówno na terenie Sejmu  (uchwalane 
kilkakrotnie przez Sejm rezolucje pos. 
tow. Kuryłowicza w sprawie przyśpie- 
szenią pragmatyki, jak i Rządu) znane 
„są kolejarzom dobrze. ` | ; 

Wynikiem tych walk było że z koń- 
cem r. 1924 a początkiem 1925 projekt 
pragmatyki. został przez M. K. ze 


? 


DEKLARACJA P. P. S. 


Wczoraj wieczorem miało się odbyć 
posiedzenie nowowybraneśo Zarządu 
Kasy Chorych m, Warszawy, dla ukon- 
stytuowania, a więc wyboru prezesa Za- 
rządu, wiceprezesów i in. 

Na wstępie przedstawiciele P. P. S. 
złożyli na ręce komisarza Kasy, p. Gie- 
bartowskiego, deklarację, wyrażającą 
daleko posunięto gotowość jaknajinten- 
sywniejszej i ofiarnej pracy dla dobra u- 
bezpieczonych i instytucji, Przedewszyst- 
kiem frakcja P, P. S. dążyć będzie do n- 
sprawnienia dotychczasowej działalności 
Kasy pod każdym względem. Przy lojal- 
nej i rzeczowej współpracy całego Za- 
rządu przedstawiciele P, P, S, gotowi są 
wziąć odpowiedzialność, biorąc pełne 
prezydjum Zarządu, Gdyby jednak wszy- 
stkie grupy zgodziły się przyjąć współ- 
odpowiedzialność za przyszłość Kasy, 
frakcja P. P. S, gotowa jest do pracy z 
niemi i do wspólnego wyboru Prezydjum. 
Na jednostronny blok z prawicą, czy też 
lewicą — klub/P, P. S, nie pójdzie. Od- 
rzucenie tej platformy współpracy stwo- 
rzyłoby warunki, w których PPS, nie u- 
zna za możliwe pozostać w Zarządzie, 

Do deklaracji tej przyłączył się rów: 
nież przedstawiciel pracowników umy- 
słowych. i 


SABOTAŻ FABRYKANTÓW. 


P. komisarz Giebartowski otworzył po 
siedzenie, Na posiedzeniu był obecny o- 
prócz członków Zarządu, również p. Da- 
gnan ha nrzedstawiciel Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń. / 


wciąśnięciu ich do tej familijnej kome- 
dji niepodobna było myśleć; wypadło te- 
dy wzbronić im wstępu do pokoju, w któ 
rym p. Patpington sypiał, jadał i prawie 
ciągle przebywał, Dzieciaki poddały się 
bez szemrania temu zarządzeniu; gdy 
wszakże sprzedano kota, Bob i Lity wy- 
lali sporo łez. 

Hopkins pozbył się kota, gdyż jakoś 
obawiał się instynktu tego czworonoga. 
Dość i tak miał kłopotów i obaw gdy 
chodziło o niego samego i jemu podob- 
nych, wolał nie narażać na możliwe gaf- 
fy ze strony zwierzęcia *— powodzenia 
mistyfikacji tak szlachetnej tudzież tak 


skomplikowanej. 


Poniższy szczegół da nam pojęcie o 
niezliczonych ostrożnościach jakie nale- 
żało zachowywać wobec p. Patpingtona 
gwoli hodowaniu jego chimery. Jak mo- 
żno się domyśleć. codzienne zabiegi tua- 
letowe dokoła osoby starego dzieciaka 
były dokonywane przez Hopkinsa. Ha! 
pomyślcie teraz: cóżby się, naprzykład, 
stało, gdyby Hopkins, zabierając się do 
czyszczenia p. Patpingtonowych paznoś- 
ci, zaniedbał był wysmarować je jaką- 
bądź pastą? P, Patpinston zapytałby go: 


| Oh, Arturze, jakże możesz czyścić: mi 


Paznogcie nie widząc ich?” I wszystko 
runęłoby, zupełnie tak samo jak, gdyby 
pani Hopkins krzyknęła lub uciekła — 
owego dnia gdy niosła wujowi grog. 
` Zbyt długośmy wszakże mówili o śle- 
pocie p. Patpinśtona, nie wspomniaw- | 


j 


NA CO RZĄD CZEKA? 


Jeszcze od r. 1919 „opracowuje się” | związkami uzgodniony, i miał być wnie- 


siony do Sejmu, 

Ale runął gabinet p. Grabskiego, do- 
konał się i przewrót majowy, przyszedł 
Rząd „naprawy“ a projekt pragmatyki 
spoczywał „w aktach", mimo ciągłych 
nalegań Związku, 


Wreszcie udało się Związkowi ruszyć 


całą sprawę z martwego punktu o tyle 
że w lecie z. r. nowy (!) projekt prag- 
matyki został przez M. K. przesłany 
Związkom do wydania  „opinji na pi- 
śmie", 

Jak wiadomo, poprzednie Rządy jak- 
kolwiek wobec kolejarzy żadną zgoła 
życzliwością się nie kierowały — jednak 
zawsze godziły się na to, by wszelkie 
pracownicze projekty uzgadniane były 
bezpośrednio ze Związkami, na wspól- 
nych konferencjach w M K. , 


Rząd „pomajowy” wszakże takie uz- 
$adnianie projektów odrzucił i zgodził 
się tylko — i to dopiero po dość ostrem 
starciu Z. Z, K, z Ministrem — na to, 
by Związki opinję swą o różnych przez 

K. opracowywanych projektach pra- 
cowniczych przedkładały  Ministerjum 
„ma piśmie" na to, oczywiście, także 
ryzyko, że taką „opinję na piśmie" Mi- 
nisterjum może... rzucić poprostu do ko- 
sza! 

Tak się stało właśnie z praśmatyką! 
Wszelkie, zgłoszone do niej przez Z. Z, 
K, „na piśmie" poprawki, M. K. odrzucie 
ło, tak że projekt pragmatyki w ostate- 
cznej swej redakcji, jest dla kolejarzy 
zupełnie niekorzystny,*wręcz krzywdzą- 


ROZWIĄZANIE WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA 
ZARZĄDU KASY CHORYCH STOLICY 


SABOTAŻ FABRYKANTÓW. POSTĘPOWANIE WŁADZY NADZORCZEJ 


Natychmiast po otwarciu, p. komisarz, 
odczytał oświadczenie pięciu członków 
zarządu z grupy pracodawców, w któ- 
rym zrzekają się swych mandatów, W 
ten sposób z grupy fabrykantów pozosta- 
je w zarządzie tylko jeden przedstawi- 
ciel. 3 


ROZWIĄZANIE POSIEDZENIA. 


Po tem ośłoszeniu p. Dagnan oświad- 
czył, że posiedzenie odbyć się nie może, 
aczkolwiek prawomocność zebrania nie 
została zachwiana przez ustąpienie lew- 
jatańczyków, gdyż wymaga obecności co- 
najmniej 11 członków Zarządu. Pozosta- 
wało zaś — 13, ` Ar 

Posiedzenie w rezultacie nie odbyło 
się, gdyż p. komisarz stwierdził, że po 
oświndrzaniu p. Dagnana nie jest w sta- 
nie kontynuować zebrania. 


PROTEST P. P. S, 

Na ten UMSK fabrykantów i bezpra- 
OSTAS EA OOO FTSE TOY CAEN 
ZMNIEJSZENIE SIĘ 
WYWOZU WĘGLA 


Wskutek wprowadzenia waloryzacji 
ceł, Czechosłowacja i Austrja, zmniej- 
szają kontygent węgla, sprowadzanego 
z Polski, 


Czechosłowacja już od 1 kwietnia zre- 
dukowała kontygent z 60 tys. tonn mie- 
sięcznie do 30 tys. 


——_—— 


TREE SESS EE OSEE E ETA 


szy, iż Hopkins uczynił wszystko co na- | szczególnego. Wtedy zreferował sprawę 


leżało, by zbadać jej charakter i pocho- 
dzenie. j 

I tu również trzeba było wciąż pamię- 
tać o tem by nie wyprowadzić p. Pat- 
pingtona z błędu; wypadło tedy skryć 
przed nim fakt że się bada jego oczy — 
skoro pacjent miał przeświadczenie, iż 
te oczy są niewidzialne. 


Na szczęście, sam p. Patpington usta- 
wicznie zwracał się do siostrzeńca, żą- 
dając odeń mnóstwa wyjaśnień w związ- 
ku z fenomenem optycznym, za którego 
przedmiot się uważał. Między innemi, 
nader żywo zajmował go proces trawie- 
nia, Jak wiadomo Wells w swym „Czło- 
wieku niewidzialnym” twierdzi, że po- 
karmy spożywane przez Griffina same 
stają się niewidzialne jeno stopniowo, w 
miarę jak są asymilowane. Dla P, Pat- 


pingtona było wielką uciechą rozpyty- 


wanie się o poszczególne fazy trawie- 
nia i o progresywne zmikanie ciał pokar- 
mowych. Hopkins improwizował na ten 
temat wcale piękne sprawozdania; u- 
trzymywał, że tego rodzaju obserwacje 
były arcy - doniosłe dla medycyny: 
lecz, zamiast przyglądać się żołądkowi 
albo trzustce p. Patpingtona — co po- 
informowałoby go jedynie o różowości i 
krągłości wujowego a — prowa- 
dził, według wszelkich reguł kunsztu, 
badanie ociemniałych nagle oczu, 
Hopkins nie zauważył w nich nic 


| czeniu się przez nich mandatów. 


„stwierdzają, że postępowanie przedsta- 


żej podpisani zakładają energiczny pro- 


j 
( 
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N.S.P.P. 


Taki sam los spotkał poprawki zwią- Dirrty Ko następują". 


u w tym samym czasie opracowane 
do projektów: sądów dyscyplinarnych, 
opieki lekarskiej, tudzież nowej ustawy 
emerytalnej dla etatowych. 

Ale idzie tu o co innego. 

. Mianowicie projekt pragmatyki, 


wyk” 

Sześciu członków Centr, Kom: 
Niezależnej Socjalistycznej Parti! 4 
zwołało w porozumieniu z O. „R. jch 
snowcu, Kaliszu, Łodzi, Pabia”., 
Bydgoszczy, Kielcach, Katowicać A 
ścią polską O. K. R. w CzęstochoW 
radę partyjną na 15 b. m. do Częś 
wy. Narada ta, której przewodniczy 
Martynowski (Łódź) a  sekretaf 
tow. Wilak (Sosnowiec) spowo 
została tendencjami rozłamowe , 
strony czterech członków CKW», 
bez porozumienia z OKR-ami ! i 
mi członkami CKW, zwołali konie”; 
partyjną do Warszawy na 1 b. m. 
odpowiednim terminie i mieście 

pór o naukach, płynących 7 
rów sejmowych wygłosił tow: n 
bner a o sytuacji wewnętrznej W 
tow. Kapitułka (Pabjanice). W CY. | 
człodniowej zabierali głos m. in. > yo 
skup, Sagan (Sosnowiec), Białek; $ PUB 
wiecki, Molenda (Częstochowa), 


po- 
mijając już jego treść, łącznie z trzema 
innymi projektami od dawna już jest w 
łonie Rządu „uzgodniony* i gotowy. 

Wszystkie powyższe projekty leżą już 
od dłuższego czasu w Prezydjum Rady 
Ministrów i czekają na ostateczne swe 
załatwienie, 

Wobec wygaśnięcia pełnomocnictw 
Rządu projekty te winny być czemrych- 
lej wniesione do Sejmu, by ten wydał 
je w drodze ustawy. 

Kiedy się to stanie nie wiadomo, bo 
z przedłożeniem Sejmowi  rzeczonych 
projektów Prezydjum Rady Ministrów, 
jak się zdaje, nie bardzo się śpieszy. 

Zwracamy jednak uwagę, że dłużej 
już nie może trwać na kolei obecny a- 
narchiczny stan, wynikający z braku je- 
dnolitych przepisów służbowych i dyscy 
plinarnych, 

Trudno również zrozumieć, dlaczego 
etatowi kolejarze pod względem swych A 
praw emerytalnych mają być traktowa- | inni. OKR. w Bydgoszczy (tow: 
ni gorzej (ust. z r. 1923) od nieetato- | jasiewicz) i w Kielcach, jak 7 


wych?! o ostatnio tow. FZ 


ski (Kraków), Szkopiński (Katowic? „i 
szewski (Kalisz), Grajcar, J 
(Łódź), Gronkiewicz (Wolne Zw.” 


Kolejarze oczekują tedy, że Rząd (Łódź) iwielu poszczeg. towarzys ó „ef 
wszystkie wspomniane projekty praco- dath 
wnicze bez żadnej dalszej zwłoki wnie- 
sie do Sejmu, 

A tam o treści i tendencjach wszyst- 
kich tych projektów pomówimy grun- 
towniej. S Kcz. 


Warszawy i Wilna wyrazili » 
solidarność swą z akcją wszczęta Na 
organizatorów „narady”.. „Narać 
uznała uchwały t, zw. konferencji i 
szawskiej za nieobowiązujące, poi 
w niej brały udział tylko orga 

warszawska i wileńska i sekcje i 
skie. Wybrano „komisję" z trzeć” _ 
ków t. j. tow. d-ra Drobnera (P175 
CKW), Kapitułki (sekretarza | 


Martynowskiego (przewod. OB”;  g 
enie 


pon m 


której polecono przeprowadz 
traktacji, zmierzających do zjeda 
obozou socjalistycznego w Polsce do 
łanie konferencji ogólno-krajow?) ý gi 
dzi na 22 b. m. Wreszcie „nat 
tyjna” reprezentująca 9/10 okreść 
zrzecze” 


wne rozwiązanie posiedzenia, frakcja P. 
P. S. zgłosiła następujący protest. 

Po otwarciu konstytuującego posie- 
dzenia Zarządu Kasy Chorych m. st. 
Warszawy w duu 17-ym kwietnia r. b. 
przez Pana Komisarza zebrani członko- 
wie Zarządu, z pisma pięciu członków 
pracodawców, dowiedzieli się o zrze- 


przyjęła do wiadomości 
tow. Drobnera przewodnictwa * 
i wzywa go do pełnienia funkcji 
nadal. 


Przedstawiciel Okręgowego ‘Urzędu 
Ubezpieczeń wobec tego uznał, że nie 
ma możności w tych warunkach ukon- 
stytuowania Zarządu. Prose. 

ike tego faktu niżej podpisani | 22 b- m. (niedziela). 

UROCZYSTĄ 
AKADEMJĘ SPORTOWA” 

Na program złożą się: przem% 
oraz, występ baletu p. T. Wysoc” 
dukcje „Placówki żywego słow? 
ra ostatnio odniosła sukcesy 7% 
pie swym podczas „urotzysteś 
cia" sali Z. Z. K. w dn. 15 b. ™ 


wiciela władzy nadzorczej było bezpra- 
wne, albowiem podczas otwarcia posie- 
dzenia Zarządu przez p. Komisarza obec 
nych było z grupy ubezpieczonych 12-tu 
członków, a z‘ grupy pracodawców je- 
den, W ten sposób istniało wymagane 
quorum i Zarząd mógł był się ukonsty- 
tuować. 

Zachowanie się przedstawiciela wła- 
dzy nadzorczej, będąc jaskrawie bezpra- 
wnem, wytworzyło u niżej podpisanych 
uzasadnione przekonanie, że władza 
nadzorcza ułatwia grupie fabrykantów, 
reprezentantów Lewiatana, pracę nisz- 
czenia samorządu w Kasie Chorych oraz 
rujnowania samej instytucji, 

Przeciwko takiemu postępowaniu 
przedstawicieja władzy nadzorczej ni- 


WESOŁY KACI! 


Skazanego na karę śmierci sędria 
wojem odprowadzają za miasto 7% 
kaźni, Obok delikwenta kroczy e 
który mu udziela ostatnich poc” 
vbrzydliwa pogoda, Pada deszc” y 
giem. Wiatr ponuremu orszakoW! M 
zawiewa. | 7,8 

— Co za wstrętna pogoda — ro cj | 
kwent. go dy 
— Panu to dobrze — pochwa 
wny — dle ja jeszcze muszę taki 5* 
gi do miasta wracać. y 


test i proszą Pana Komisarza o przesła- 
nie niniejszego protestu właściwym wła- 
dzom. 


Warszawa, dnia 17 kwietnia 1928 r. 
im odgrywać, snadniej smakowe 
koszy być dobrymi, do której * sg 
go przymieszała się rozkos7 
rzadsza i bardziej tajemnicza: 

Jakaż? 

Otóż, poprostu, rozkosz pod 
Postępowanie tak jak gdyby p 
chem przebywała istota gk 
Uzgadniania swych że: 
cudu, aczkolwiek fakt ów pów” 
Los, ująwszy ich za serca, ka7% s 
Hopkins włączyć się do gry by do 
nej przez p. Patpingtona — ™ WE 
ła pląsającej dziatwy: w związk „yła 
czuli drgające w nich mgliste 12 
cenne upojenie. Było to coś | ich "sb | 
zdawało się im, z samej o 08% w 
była to fala zrodzona z sameś ich 90) | 
dzieciństwa, Jak ongi — zwie” któ 
obraźni oblekały się w die 
działaniom poddawali się. ` 
odśrywana przez nich zo: 
się w końcu w jakieś sztucz! o 
(Tak fałszywe bożki powstaja jat i 
wane z dymu kadzideł). Ta. cze? 
nich głoszona niewidzialn 
ich stwierdzeń niejako PSY? jest 
egzystencję. A tak potężny, st 
cudu, iż sam nawet jego © 
rozkosz 


słynnemu londyńskiemu okuliście, a 
swemu niegdyś koledze; i obydwaj przy- 
szli do wniosku, że zaszedł tu wypad 
porażenia, wypadek dość nawet częst 
— w którym niepodobna stwierdzić w 
oku żadnego widocznego uszkodzenia, i 
którego przyczyną jest jakieś zaburze- 
nie nerwowe. Żadne zabiegi lokalne nie 
mogły tu poradzić, 

Wynik ten — czemużbyśmy mieli to 
zataić! — ucieszył Hopkinsa. Cóż? Speł- 
nił on swój obowiązek, zbadawszy jak- 
najsumienniej fakt oślepnięcia p. Pat- 
pinśtona i spożytkowawszy gwoli temu 
wszystko co mu nauka podawała. Lecz, 
raz spełniwszy ten obowiązek, uczuł za- 
dowolenie z tej bezsilności, dzięki któ- 
rej mógł pozostawiać p. Patpingtona w 
objęciach radosnej złudy. Boć, ostatecz- 
nie, gdyby jakieś zabiegi lekarskie by- 
ły możliwe, czyżby Hopkins miał prawo 
omieszkać ich zastosowania? Czyliżby 
mógł uczynić inaczej — jak unieszczę- 
śliwić p. Patpingtona powracając mu 
wzrok, którego utrata stanowiła tak 
szczególne źródło jego radości? Tutaj 
cas de conscience nie miał miejsca; z 
łatwością też pojmiemy, że się Hopkins 
z tego cieszył, 1 ih 

To też pp. Hopkins rychło przywyłłi 
do nowych obowiązków narzuconych im 
przez stan p. Patpingtona. I teraz, wolni 
od początkowych niepokojów, podpo- 
rządkowani osobliwej roli jaką wypadło } 


Dokończenie 9% 


r. 108 


| pĄMERYKANSKI 
k, KT POKOJOWY 


o 
l Wręczył Rząd Stanów Zjednoczo- 
„lrząq,/' Przez swych przedslawi- 
pli nglji, Francji, Niemiec, Ja- 
a Jest sę projekt paktu pokojowe- 
0 z "kg bardzo krótki, składa się 
X Da eca punktów i stwierdza, że 
„, lę, jako g, wymienionych  potępiają 
yaro odek rozstrzygania sporów 
bania owych i zobowiązują się do 
Dreyt, el: Inne państwa mogą rów- 
lk APIĆ do paktu. 


i die „ Merykański jest jasny w tre- 
| dygło tra żadnych kruczków, czy 
M matycznych. Projekt ten nie 
A się cią, gdyż od szeregu miesięcy 
cja Dor Stanami Zjednoczonemi 
| Sliąro ady, w toku których Ame- 
Powyżej sata Francji pakt tej samej 
EM: > ~ treści, ale Francja wyraziła 
i i ay cte, wobec czego układy 

! ORA i dotychczas nie dobie- 
h ię, A takie rawdopodobnie w związku 
y Posun; m Ameryka dokonała nowe- 
Rz p * 1 zanim doszło do porozu- 
8 owym ancia, wystąpiła z projektem 
niitro Wobec 5 wielkich mocarstw. 
i emala Francji płyną głównie z 
My Aag ści jej dó Ligi Narodów i zo- 
ą Lig oażących na niej z tego tytu- 
Mem: ; ztóżnią między wojnami za- 
1 eryk, >FONNEMi, czego w projek- 
| lą le 1 niema, Liga przewiduje 
Sa Zoby, zeciw państwu, łamiącemu 
$ NW c azania, projekt amerykański 
i Ks i, się nie mówi. Mogą tedy zajść 
j ey trop „ tancja (jak też inne pań- 
| ligi Dolo ejskie) znalazłyby się w tru- 
g ży eniu i musiałyby się sprze- 
Ruś albo Ameryce albo Lidze Na- 


+ i Rina doskonale o tem wie, a je- 
Awa tj nie czekając zakończenia 
żę rancją, rzuciła na rynek 
KS ię więk projekt, to uczyniła to— 
Kęmi w pełnem przeświadczeniu, 
lige na łatkę Lidze Narodów i u- 
Mr Ame Uację państw, należących do 
tę, ty "Yce chodzi tu nietyle o pań- 
1 y Sini, Ejskie, co amerykańskie, któ- 
g a należą do Ligi i widzą w niej 
` ed imperjalizmem Stanów 
k h: W razie przyjęcia paktu 
łą "A ai iego w jego formie obecnej 
dą Ni, üiewesoła perspektywa, że 
MTD n. całkiem „pokojowo”, bez 
kę htona słabsze państwa ame- 
` Przy milczeniu Europy 1 Ja- 


f 


p dekt 
t lie „jerykański nie uwzględnia 
dej ieh a plikowanych stosunków 
unk 1 wygląda na ucieczkę od 
Vaz, ów. Bo wojna jest wynikiem 
Shog, Ch zagadnień i sprzeczno- 
ję W ch ch w stosunkach między- 
w >, Bel, Takich zagadnień i sprze- 

„dj OPię, zet na świecie, zwłaszcza 
"| a e Ameryka nie chce brać 


$ Me nie gęczeniu ran powojennych 
AO ich, A e się wyrzec długów eu- 
i trp fnis Meryka podtrzymuje wszy- 
Snia S możliwych wojen, a je- 
glosi hasło: przeciw wojnie. 


abegi Ykański ma wszelkie ce- 


Biedra ieczenia stanu posiadania 
tosg | ich swobody ruchów na 
Mnycą © troszcząc się zbytnio o 
„W ` państw. Świadczy o tem 
zk Wielki że projekt zwraca się tyl- 
W Niema ich mocarstw, wśród któ- 
A 4 woj TaZiE tarć, grożących mo- 
„z, W któ, Ry, pomija zaś mniejsze pań- 
dy, ę i znacznej części tli się 

h duja Jenne, Projekt wprawdzie 
„łą fat, możliwości przystąpienia 
> Mozli, do paktu, ale wyłącza z gó- 
Day, OŚĆ, o ile wszystkie „gru- 
Mojek Rie zgodzą się nań. Poza- 
eh" Mówi o państwach, „cywili- 
ty a 7 wyłącza Rosję sowiec- 
p ika M WU — nie przesądzając 

NA “nia p oskwy — nie zmierza do 


; 


J 
"+, 


okoju. 


W razie złamania przez któ- 
Projek powiązania. Już przez 
7 „ « amerykański ogranicza 
Nowa" przeciwwojennej, w ro- 
Ją tAlnię 9 na wniosek Polski 

tez 05 Zgromadzenie Ligi Naro- 
zerszym zakresie. ` 


© 

lang, "szystkich braków i wad 

"Na; jednoczonych zasługuje 
otężniejsze państwo ka- 
lata daje do zrozumie- 


S 


Potwierdza to 
iki międzynarodowe- 
je szym kapitalizmie są sil- 
w int okojowe, które należy 
i €resie pokoju trwałego i 


wą a 
NA crykańska — bez wzglę- 
we U Je i cele — zasługuje też 
ty dłu 1 Owad adamia bowiem opinię 
fk. © kon; ze i znaczeniu sprawy 
; Udy ieczn + . ż 
| tczone; | 1OŚCI zapewnienia po- 
p e ludzkości. À 


| T 
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WALKA WYBORCZA WE FRANCJI 


Paryż, 14 kwietnia. 


Za kilka dni wybory. 

Walka wyborcza dochodzi do zeni- 
tu. 

Dzień w dzień w Paryżu, na przed- 
mieściach jego oraz na prowincji od- 
bywa się mnóstwo wieców, na któ- 
rych kandydaci przedstawiają wybor- 
com swój program. A kandydatów 
jest dużo... 

We Francji działa obecnie jedno- 
mandatowy system wyborczy z po- 
dwójnem głosowaniem. Paryż (z oko- 
licą) podzielony jest na 59 okręgów, a 
cały kraj (z niektóremi kolonjam:) — 
na 612. Każdy okręg wybiera jedne- 
go posła. Kandydat, chcąc być wy- 
branym, musi zebrać absolutną (poło- 
wa plus jeden) większość głosów swo- 
jego okregu; jeżeli w pierwszem gło- 
sowaniu żaden kandydat nie uzyskał 
absolutnej większości, to w następną 
niedzielę (w danym wypadku 29 kwie- 
tnia) zarządza się ponowne głosowa- 
nie, w którem wystarcza już zwykła, 
względna większość. Nie ulega wąt- 
pliwości, że nie mniej, jak w 300 okrę- 
gach, dojdzie do drugiego głosowania. 

W Paryżu zgłoszono dotychczas o- 
koło 700 kandydatur, w tem 59 socja- 
listów, a w całej Francji — dobre pa- 
rę tysięcy, w czem 530 socjalistów. 

System wyborczy, działający obec- 
nie we Francji, posiada tę wielką wa- 
dę, że walka wyborcza toczy się tu 
nietyle między programami, zasada- 
mi, ideami, jak między osobami. 

Dość przejść się przez parę ulic, 
aby przekonać się, jak doniosłą rolę 
odgrywa w tej walce moment perso- 
nalny. Ulice Paryża zastawione są od 
dwuch tygodni drewnianemi tablica- 
mi, na których naklejone są różno- 
barwne afisze kandydackie,. Każdy 
kandydat ma prawo do jednej tablicy. 
Otóż, czytając tę uliczną „literaturę” 
wyborczą, widzimy, jak niecną bronią 


„posługują się nieraz kandydaci w wal- 


ce o mandat danego okręgu: oczernia- 
ją się wzajemnie, zarzucają sobfe naj- 
Si ali czyny,- wyliczają, ile też 

ontr-kandydat ma kamienic, samo- 
chodów, pieniędzy i t. d. 

Kłamstwo i oszczerstwo odgrywa w 
tej kampanji wielką rolę. Celują o- 
czywiście pod tym względem kandy- 
daci reakcji i komunistów: stronnictw, 
nie odznaczających się zbytnią mo- 
ralnością ani czystością metod walki 
politycznej. 

Oprócz tej walki „ulicznej“, — mię- 
dzy plakatami — kipi gorąca walka 
wiecowa. Wiece te są nieraz bardzo 
ciekawe, zwłaszcza zas dyskusji, 
gdy zabierają głos oponenci, którym 
kandydat stara się potem odpowie- 
dzieć na postawione mu zarzuty lub 
pytania. Atmosfera, panująca na wie- 
cach, jest gorąca; starcia słowne prze- 
chodzą nieraz w czynne. Tak np. kil- 
ka dni temu na wiecu w Belfort do- 
szło do gwałtownej utarczki między 


| kandydatami. Jeden z nich, minister 


Tardieu (reakcjonista, udaj cy „bez- 
ariari A aoaiatópieścią, 
w twarz przez swego kontr-k g 
ta Edmunda M iellet media sty 
gi. Tak przynajmniej twierdzi p. Tar- 
dieu. P. Miellet twierdzi wręcz prze- 
leży * został napadnięty przez p. 

Mniejsza o to, kto z nich mówi 
prawdę. Dość, że w Belfort doszło do 
gwałtownej bójki wiecowej, podczas 
której, jak twierdzą jednomyślnie ko- 
munikaty obu stron walczących, po- 
end w ati H s i inne narzę- 

zia, a butel o! i 
paiiar i Gareg iier 
rezultacie krwawej bi pod 
Belfort p. Tardieu im y eo 
które potłuczono ma na drobne ka- 
wałki, a ponadto twarz jego odniosła 
podobno również obrażenia. 

Zresztą, bójki takie są teraz we 
Francji na porządku dziennym. Zale- 
tę ich stanowi to, że nikt właściwie nie 
bierze ich na serjo; robi się to wszyst- 
ko pół żartem, z humorem i z werwą. 

A derzającą cechą obecnej kampa- 
nji wyborczej jest niesforne, dzikie 
wprost zachowanie się komunistów. 

Starają się oni krzykiem przeszka- 
dzać mówcom-socjalistom. Na argu- 
menty naszych towarzyszów odpowia- 
dają gradem obelg i ordynarnych wy- 


zwisk. Czując swą niemoc i nędzę 


ideową, starają się powetować to 
krzykiem i ordynarnemi, cynicznemi 
wyrazami. Zresztą, cóż w tem dziw- 
nego? Jeszcze Jan Jakób Rousseau 
powiedział, że „zniewagi są argumen- 
tami ludzi, będących w błędzie”. 
stare przysłowie angielskie powiada, 
że „człowiek, który jest w błędzie, u- 
żywa twardych słów, bez miękkich ar- 
gumentów, podczas gdy człowiek, któ- 
ry ma rację, używa miękkich słów, 
lecz twardych argumentów“. 

Komuniści francuscy swojem dzi- 
kiem zachowaniem się na wiecach so- 
cjalistycznych dosadnie ilustrują tra- 
fność tych powiedzeń, 

Byłem niedawno na wiecu, na któ- 
rym przemawiał Leon Blum. Na sali 
znalazła się setka komunistów (na 
wiecu obecnych było przeszło tysiąc 
osób), którzy OFEN się krzykiem 
steroryzować Bluma. Nie dali mu 
dojść do słowa. Tow. Blum przez 
dwie godziny mężnie i z zimną krwią 
wytrzymywał grad komunistycznych 
ok świzdań i okrzyków, aż wresz- 
cie dał za wygraną, gdy przekonał się, 
że bez użycia siły fizycznej nie będzie 
mógł przemawiać. A siły tej zastoso- 
wać nie chciał. 

"U nas, w Polsce, socjaliści daleko 
energiczniej (i rozsądniej) rozprawia- 
ją się z komunistycznem warchol- 
stwem, usuwając z sali krzykaczy, 
nie dających mówcy dojść do słowa. 

Socjaliści francuscy za słabo bodaj 
reagują na prowokacje komunisótw. 

Balbo. 
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OBSZARNIK KIWERSKI, ZABOJCA KOWALA 
JEZIERSKIEGO 
ZOSTAŁ... UNIEWINNIONY PRZEZ SĄD APELACYJNY! 


Pisaliśmy dużo o sprawie Zdzi- 
sława Kiwerskiego, obywatela ziem- 
skiego z powiatu  Lipnowskiego. 
Wymówił on posadę kowalowi Je- 
zierskiemu. Jezierski przybył do 
dworu chcąc się rozmówić z „dzie- 
dzicem“. Wprowadzono go do ga- 
binetu. W czasie rozmowy, kowal 
trzymał w ręku żelazny pręt, którym 
kilkakrotnie w zdenerwowaniu stuk- 
nął w podłogę. Stukanie to i roz- 
mowa przybrały charakter gwałto- 
wny a zakończyły się tragicznie, 
gdyż Kiwerski w pewnym momencie 
wyciągnął rewolwer i strzelił kła- 


dąc Jezierskiego trupem na miej- 
miejscu. 

Sąd Okręgowy we Włocławku 
skazał Kiwerskiego za zabójstwo w 
uniesieniu na 1 i pół roku twierdzy, 

Wczoraj sprawa znalazła się przed 
Sądem Apelacyjnym. 

Kiwerskiego bronił adw. Śmia- 
rowski, dowodząc, iż Kiwerski za- 
bił w obronie koniecznej. Jako po- 
wód cywilny ze strony wdowy po 
Jezierskim występował adw.. tow. 
Litauer. à 

Sąd apelacyjny Kiwerskiego unie- 
winnił. 
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SAMORZĄD STOLICY 


SCHRONISKO M!EJSKIE W PUSTELNIKU. 

Magistrat na ostatniem swem posiedzeniu 
zatwierdził, na wniosek Wydziału opieki 
społecznej i radcy prawnego, projekt umo- 
wy na dzierżawę posesji „Czerwony Dwór” 
w Pustelniku, gdzie urządzone ma być 
schronisko dla dzieci, „Czerwony Dwór” o- 
bejmuje 30 morgów ziemi i ogrodów i po- 
siada odpowiednie zabudowania. Umowę 
dzierżąwną zawarto na lat 21. 


JAK SIĘ ODBYWA UBÓJ BYDŁA 
W WARSZAWIE, 
Ten stan rzeczy musi uledz zmianiel 
W memorjale, złożonym wiceprez. miasta 
dr. W. Boguckiemu, Polska Liga Przyjaciół 
Zwierząt zaznacza, że wydelegowana przez 
zarząd Ligi komisja, po zwiedzęniu rzeźni i 
targowiska mięsnego w Warszawie, stwier- 
dziła, iż ubój bydła rogatego odbywa się wy- 
łącznie dawnym sposobem rytualnym, któ- 
remu towarzyszą czynności barbarzyńskie, 
a nie wymagane przez rytuał, jak naprz. 
skręcanie ogona, łamanie kości pacierzowej 
i t. p. okrucieństwa, 


Poza ubojem w tych warunkach w rzeź- 
niach warszawskich ma miejsce również 
zdzieranie skóry z jeszcze drgających lub 
szamocących się zwierząt, co jest absolutnie 
niedopuszczalne, ; 

Ubój trzody chlewnej odbywa się również 
w warunkach nie do uwierzenia. Rzeźnicy 
kilku uderzeniami pałki rozbijają łby i py- 
ski zwierzętom, w mniemaniu, że je ogłu- 
szają, następnie wijące się z bólu świnie o- 
czekują swej kole! aż oprawca wetknie w 
rie nóż, który niezawsze jednak trafia w ser- 
ce: Aby szczecina odchodziła lepiej, omdla- 
ie sztuki pakowane są do kotłów z wrzącą 
wodą, gdzie zwierzęta ożywają często pəd 
działaniem gorąca by już wreszcie ostatecz- 
nie rozstać się z życiem w tym ukropie. 

Zwyczaj ten stosowany jest zarówno w 
rzeźni na Pradze jak i na Soleu, Tymcza- 
sem zagranicą trzoda odurzana jest specjal- 
nym aparatem humanitarnym, potem dopie- 
ro zarzynana. W rzeźmiach cielęcej i bara- 
piej stwierdzono jeszcze gorsze fakty okru- 
cieństwa przy uboju zwierząt. 

Ten barbarzyński stan rzeczy musi ulec 
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KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


KONFERENCJE POLSKO-LITEWSKIE 

Dn. 20 b. m. w Berliñie odbẹdzie się 
posiedzenie. przewodniczących komisji 
wyłonionych podczas rokowań polsko-li- 
tewskich w Królewcu. Po tej konferencji 
rozpoczną się prace komisyjne. Komisja 
do spraw bezpieczeństwa, której prze- 
wodniczącym ze strony polskiej jest pan 
Hołówko, obradować będzie w Kownie; 
komisja do ruchu granicznego, której 
przewodniczącym ze strony polskiej jest 
p. Tarnowski, obradować będzie w Ber- 
linie; w. Warszawie zaś obradować bę- 
dzie komisja do spraw gospodarczych i 
komunikacyjnych, której przewodniczą- 
cym jest ze strony polskiej p. Szumlako- 
wski. ' 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 

Jak się dowiadujemy, rozmowy odby- 
te w Wiedniu pomiędzy ministrem Twar 
dowskim a ministrem Hermesem, do de- 
finitywnego rezultatu nie doprowadziły. 
W sprawach omawianych w Wiedniu 
przez obu pełnomocników, powziąć Ad 
ją odpowiednią decyzję dopiero oba 
Rządy. W Warszawie sprawa dalszych 
rokowań handlowych polsko - niemiec- 
kich będzie przedmiotem rozważań Rady 
Ministrów, po powrocie Ministra Zale- 
skiego. 

Z MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁ. 

Min. Pracy i Opieki Społecznej dr. St. 
Jurkiewicz przyjął tow. tow. sen. Kłu- 
szyńską, posła Nowickiego, Zdanowskie- 
go i Piżyca w sprawach emigracyjnych 
oraz tow. posła Pączka, prezydenta Lu- 
blina z delegacją z Lublina w sprawie 
subwencji na rozbudowę miasta w zwią- 
zku z zatrudnieniem bezrobotnych. 
POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO. 

Minister Spraw Zagranicznych p. Au- 
gust Zaleski przybywa do Warszawy w 
piątek dn. 20 b. m. o godz. 15 m. 25. * 

Powracający razem z ministrem Zale- 
skim p. Szumlakowski bezpośrednio u- 
daje się do Berlina na konferencję prze- 
wodniczących komisyj polsko - fitew- 
skich i po zakończeniu konierencji po- 
wróci do Warszawy. 

Z KOMISYJ SENACKICH. 

Przewodniczący senackiej Komisji 
Skarbowo - Budżetowej sen. Gliwic 
zwołał posiedzenie senackiej komisji na 
wtorek d. 24 b. m. na godz. 17. Na po- 
rządku dziennym ukonstytuowanie się 
komisji i podział referatów. 

CHADECY KRAKOWSCY ŻĄDAJĄ 

WZMOCNIONEJ.. WŁADZY, 

W Krakowie obradował zarząd okrę- 
gowy Chrześć. Demokracji, 

Chadecy uchwalili współpracować z 
„umiarkowanem centrum", innemi sło- 
wami z „jedynką”. 

W dalszych uchwałach chadecy żąda- 
ją zmiany Konstytucji w duchu wzmoc- 
mienia władzy. 

PRZYJAZD WOJEWODY. 

Wczoraj przyjechał do Warszawy w spra- 
wach służbowych wojewoda lubelski p. Re- 
miszewski. 
a ana ace a a 


POSTULATY 
NAUCZYCIELSTWA 


W związku z przemówieniem swoim 
podczas dyskusji budżetowej nad prowi- 
zorjum, tow. poseł Zaremba otrzymał na 
stępujące pismo od Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Średnich: / 

Szanowny Panie Pośle. Mamy zasz- 
czyt imieniem Zarządu Związku Zawo- 
dowego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich wyrazić Panu Posłowi najwyż- 


' sze uznanie za Jego w Sejmie energicz- 


ną obronę pracowników państwowych, 


do których należy też nauczycielstwo 


szkół powszechnych i średnich. Związek 
nasz uznawał i uznaje za: swoje zasadni- 
cze przez Pana Posła wysunięte tezy, a 
w szczególności: 

1) nauczycielstwo, urzędnicy i rząd są 
związani obustronnemi zobowiązaniami 
natury prawnej, moralnej i finansowej, 
których należyta realizacja jest palącą 
potrzebą dnia i warunkiem potęgi i po- 
wagi Państwa na zewnątrz, 

2) kwestja płac pracowników państwo 
wych to zasadnicze zagadnienie całego 
świata pracowniczego, z którym zorga- 


nizowane w Związku  nauczycielstwo j 


tworzy jednolity front; 

3) powstałe z niewypłaconych należ- 
ności urzędniczych i nauczycielskich re- 
zerwy finansowe powinny byé w intere- 
sie powagi Państwa jak najrychlej zwró- 
cone pracownikom, poszkodowanym 
zwłaszcza przez szkodliwe w najwyż- 
szym stopniu działania ustawy sanacyj- 
nej; . 
Ą zasadnicza regulacja uposażeń pra- 
cowników państwowych musi być jak 
najściślej związana z ruchem wskaźnika 
statystycznego, jako sprawdzianu istot- 
nego stanu potrzeb i zobowiązań rządu 
wobec swoich najmitów. HATE 

Następują podpisy przewodniczącego 

i sekretarza. 
SD EOG EEA WENA REEDA EANA 
zmianie, czemu dała wyraz Rada Miejska, 
wybierając komisję, która ma zbadać spra- 
wę uboju w Warszawie i wystąpić z odpo- 
wiedniemi wnioskami. 


Rada Naczelna P. P. S. — Min. Zaleski 
w Rzymie. — O ruch budowlany. 


Uchwały Rady Naczelnej P., P, S. nie 
podobają się ani endecji ani sanacji. Już 
to samo świadczyłoby, że jesteśmy na 
najlepszej drodze... Ale  posłuchajmy 
przeciwników. 

„Kurjer Warszawski* zarzuca nam 
frazeołogję i doktrynerstwo, ponieważ 
stajemy w obronie „integralnej" demo- 
kracji parlamentarnej, a przez to szko- 
dzimy samej demokracji parlamentarnej, 
która musi ulec naprawie. Ależ P. P. S. 
wcale nie jest przeciwna ani naprawie 
Konstytucji, ani naprawie parlamenta- 
ryzmu, byle naprawa ta była istotną na- 
prawą, to zn. przy utrzymaniu w całej 
pełni zasad demokracji i prew ludu u- 
sprawniła działalność urządzeń demo- 
kratycznych, m. in. parlamentaryzmu. 4 

Ale przeciwnicy nasi chcą „naprawić” 
ustrój w kierunku całkiem innym: chcą 
$o poprostu uwstecznić i osłabić wpływ 
mas pracujących na bieg spraw pań- 
stwowych. Taką „naprawę odrzucamy 
i z taką „naprawą” P. P. S. będzie pro- 
wadziła bezwzględną walkę. 

Niezadowolone jest też „A. B. C5 
które „ubolewa“ nad trudnościami, ja- 
kie oczekują P. P. S. w jej walce, albo- 
wiem i dla tego pisemka sprawa demo- 
kracji parlamentarnej jest przesądzona. 
A już endecko - sanatorska „Dwuśro- 
szówka” zgrzyta wprost zębami na „do- 
ktrynerstwo i ciasnotę horyzontów“ P. 
P. S. Z jednej strony stara się zlekce- 
ważyć wagę uchwał P, P. S., z drugiej 
zaś skarży się, że stanowisko P, P. S. u- 
trudnia „koncentrację wszystkich sił 
społecznych przy wspólnym warsztacie 
pracy dla dobra Państwa". Organ Sa- 
dzewicza i Skrudlika kwalifikuje uchwa- 
ły P. P. S. jako godzące w „podstawy 
Państwa", co jest nielada zuchwałością 
ze strony tych panów, tem wstrętniej- 
szą, że stroi się w szaty sanacji moral- 
nej. 

Oba ostatnie brukowce niedwuznacz- 
nie dają do zrozumienia Rządowi, że po- 
winien „zainteresować się” związkami 
zawodowemi. Kasami Chorych i in. in- 
stytucjami, tą drogą poderwać wpływy 
P. P. S. intencje bardzo „szlachetne”, 
ale mało wykonalne. 

Cały szereg pism omawia wizytę min. 
Zaleskiego w Rzymie, komentuje toa- 
sty, wygłoszone przez Mussoliniego i je- 


go gościa i dochodzi do wniosku, że po- 


kój europejski wiele zyskał na tej wizy- 
cie. Akurat Mussolini stał się w oczach 
naszej prasy burżuazyjnej symbolem po- 
koju! „Przegląd Wieczorny” . rozczula 
się nawet tak dalece, że domaga się so- 


juszu polsko - włoskiego, który możliwy .. 


jest dopiero teraz, kiedy systemy rzą- 
dów w obu krajach tak jakoś spokrew- 
niły się. 

Wszystkie te pisma endecko - sana- 
cyjne, powtarzają aż do znudzenia, że 
Polska i Włochy od wieków żyją ze so- 
bą w przyjaźni, że nigdy nie miały po- 
wodu do sporów czy nieporozumień. 
Bardzo pięknie. Czemu tedy te same pi- 
sma starają się przekonać czytelników, 
że min. Zaleski musiał jechać do Włoch, 
by stwierdzić, że przyjaźń jest przyjaź- 
nią i powtórzyć przy kieliszku to, co 
wie każdy uczeń szkoły średniej w Pol- 
sce? Albo w Rzymie nie było nic ponad 
to, co przyniosły depesze, a w takim ra- 
zie artykuły napuszone i puste są zby- 
teczne; albo też było coś więcej, a w ta- 
kim razie należałoby przeczekać, aż ta- 
jemnica się ujawni. 

„Reczpospolita* daje projekt wydoby- 
cia Polski z klęski mieszkaniowej. Do- 
radza ona, by obowiązujący podatek 
mieszkaniowy rozszerzyć na całą lud- 
ność, a wówczas uzyskałoby się fundusz, : 
umożliwiający korzystanie z pożyczek 
zagranicznych w potrzebnej wysokości, 
tak, by komorne było dostępne dla. 
warstw pracujących. s 

Wątpimy jednak, czy włościaństwo i- 
ziemiaństwo zgodzi się na podatek, w 
którym bezpośrednio nie widzi żadnej 
dla siebie „korzyści”, a pozatem autor 
artykułu nie mówi, w jaki sposób uru- 
chomić tak olbrzymie przedsięwzięcie, 
jak budowę setek tysięcy mieszkań, na 
jakich podstawach ma się odbywać to 
budownictwo, kto ma korzystać z kre- 

ytów i t. d. Mimo to sam pomysł za- 

era zdrowy rdzeń. : 
B. 


AE AEO APRA OPERA 
Czasopisma nadesłane 


„Świat* Nr. 14 otwiera artykuł W, Rzy- 
mowskiego p. t. „Rząd nieśmiertelnych", 

Nr. 6 dwutygodnika „Dziecko i Matka” 
podaje na wstępie wiersz „Przebiśniegi”, 
artykuł J. Zawirskiej „O rozwoju pojęć oder= 
wanych u dzieci w wieku przedszkolnym”, 
„Ideały wychowawcze u nas a w Ameryce ', 
R. Hejmanowej, podkreślający jednolitość 
wychowania amerykańskiego, oraz „Przed- 
wiośnie" W. Prażmowskiej, podające sze- 
teg zjawisk przyrodniczych, które należy 
wyjaśnić dzieciom na spacerach. W dalszym 
ciągu numer przynosi artykuł d-ra Cieszyń- 
skiego o Busku, d-ra F, Łuniewskiego „o 
surowicach" i szczepionkach — „Lekcję gi- 
mnastyki' Germanówny oraz obszerne dzia. 
ły: praktyczny i «dpowiedzi redakcji, 

U 


TELEGRAMY. 


ZATARG ANGIELSKO-EGIPSKI 


Londyn, 17 kwietnia. (AW). We- 


dług doniesień z Kairu, w egipskich 
kołach politycznych ze zdenerwowa- 
niem oczekiwane są debaty parla- 
mentarne w najbliższym tygodniu. 
W związku z zapowiadającym się za- 
targiem rząd Nahas Paszy zapowie- 
dział, iż nie ustąpi ze swego stanowi- 
ska. Rząd ten który znajduje się cał- 
kowicie pod wpływami lewicowego 


skrzydła radykalnego, popadł w kon- ! 


flikt z rządem angielskim, Ze swej 


strony rząd angielski zajął stanowi- 
sko nieustępliwe, dając do zrozumie- 
nia rządowi egipskiemu, iż nie wyco- 
ła swoich wojsk z Egiptu. Anglja 
Stoi na stanowisku, iż kanał Sueski w 
dalszym ciągu pozostaje pod protek- 
toratem i opieką Anglji. Przypuszcza- 
ją tu jednak, iż rząd angielski zdecy- 
duje się na złagodzenie swego stano- 
wiska wobec zbliżającego się okresu 


wyborów parlamentarnych. 


ZMIANA WYROKU SĄDU WOJENNEGO 
W SPRAWIE BUNTU NA „ROYAL OAK“ 


9 Londyn, 17 kwietnia. (PAT.) Pierwszy lord 
admiralicji p, Bridgeman oświadczył w Iz- 
bie gmin, że po rozpatrzeniu sprawy zajś- 
cia na „Royal Oak“ i motywów wyroku są- 
du wojennego w Gibraltarze, postanowił 
przenieść kontradm. Collarda na emerytu- 
rę, a w odniesieniu do kapitana Devera i ko- 
mandora Daniela — zmienić wyrok sądu, za- 
wieszającego obu w służbie czynnej, w ten 
sposób, że w miarę otworzenia się wakan- 
su, dostaną oni odpowiedni przydział w służ- 
bie czynnej, Co do osoby kontradm. Collar- 


da, admiralicja stwierdziła na podstawie 
posiadanych dowodów, że zachowanie się 
jego na zajmowanem przezeń stanowisku 
było niedopuszczalne, co wskazuje, że kontr- 
admirał Collard przestał obecnie odpowia- 
dać swemu wysokiemu stanowisku, Decyzja 
admiralicji utrzymuje w mocy wyrok sądu 
wojennego w Gibraltarze, udzielający 
wspomnianym oficerom, podkomendnym ad- 
mirała Collarda, surowej nagany z powodu 
niesubordynacji i wniesienia skargi na swe- 
go przełożonego niewłaściwą drogą. 
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SNIEŻYCA W KWIETNIU 
SKUTKI SZALONEJ WICHURY : 


Słup przygniótł karetkę pogotowiá— Przerwane połączenia 
telegraficzne 


Dzień wczorajszy zaznaczył się na- 
głą zmianą temperatury, Od połud- 
nia, gdy temperatura wskazywała 4 
stopnie powyżej zera, zaczął padać 
drobny śnieg, który następnie zmie- 
nił sie w śnieżycę przy silnej wichu- 
rze, Siła wiatru była tak wielka, że 
w wielu miejscach pod miastem zo- 
stały wywróccene słupy telefoniczne 
i telegraficzne, Z tego powodu komu- 
nikacja została przerwana z wielu 
miastami, między innemi z Krako- 
wem. Około godz- 16-ej na ul. Radzy- 
mińskiej, za wałem kolejowym (daw- 
niej szosa Radzymińska) wichura wy- 
wróciła około 20 słupów telefonicz- 
nych, Przed domem nr, 81 jeden ze 
słupów upadł na przejeżdżającą wów- 
czas karetkę Pogotowia Prywatnego 
(75-75), która jechała po chorego do 
Drewnicy. Wskutek uderzenia, przy 
samochodzie została zśgnieciona mas- 
ka, uszkodzony dach i uległy rozbi- 
ciu szyby, Odłamkami szkła został 
pokaleczony szofer Antoni Zającz- 
kowski. Uszkodzony samochód za- 


ciągnięto, przy pomocy drugiego au- 
ta, do garażu. Wobec zatarasowania 
jezdni, komunikacja kołowa odbywa 
się narazie po chodnikach. Zarząd 
telegrafu i telefonów wysłał na miej- 
sce wypadku wszystkie brygady ro- 
botników, które zajęły się usuwaniem 
wywróconych słupów i ustawianiem 
nowych, aby jaknajszybciej przywró- 
cić komunikację telefoniczną. 

Do późnej nocy śnieżyca nie usta- 
wała, tworząc na ulicach grubą war- 
stwę śniegu i utrudniając komunika- 
cję tramwajową: Jakie szkody wy- 
rządziła wczorajsza śnieżyca w po- 
lach i ogrodach — dowiemy się nie- 
bawem. > 

Połączenia telefoniczne z Krako- 
wem, Poznaniem, Łodzia, Gdańskiem, 
Toruniem, Bydgoszczą, Wilnem były 
wczoraj przerwane przez cały dzień 
już od godz. 10 rano, Z Berlinem i 
Wiedniem również w ciągu dnia nie 
można było uzyskać połączenia tele- 
fonicznego. 


VI PLENARNE POSIEDZENIE 


KOM. CENTR. ORG. MŁODZ. 
T. U. R. 


Dnia 15 kwietnia obradował w War- 
'szawie Komitet Centralny, Poza człon- 
kami Egzekutywy przybyli t. t. z Łodzi, 
Zagłębia Dąbrowskiego, Wilna, Lublina 
i Sjedlec. 

Obrady toczyły się dzień cały, Stwier- 
dzono pomyślny rozwój placówek mło» 
dzieży w całym kraju, Między innemi 
postanowiono zorganizować kurs instru- 
ktorski w czerwcu w Warszawie, omó- 
wiono sprawę Zlotów w Łodzi i Sosno- 
wcu, przygotowań do Święta 1-go Maja, 
sprawy pisma i inne. 

Postanowiono zorganizować w lipcu i 
sierpniu obozy letnie dla młodzieży T. 
U. R. i Cz. Harcerzy. Ustalono termin 
Ilego Zjazdu na 23 i 24-go września w 
Sosnowcu. 

Po wysłuchaniu wyczerpującego refe- 
ratu tow. posła Nowickiego, wezwano 
wszystkie organizacje do rozpoczęcia 
pracy wśród młodzieży wiejskiej. 

Kom, Centr. omawiał wreszcie spra- 
wy Warsz. Org. Młodz. T. U. R. i trud- 


WIELKI PROCES 
W BIAŁYMSTOKU 


W dniu wczo, ajszym Sąd Okręgowy w 
Białymstoku przystąpił do rozpoznawania 
głośnej sprawy 133 członków partji komuni- 
stycznej Zachodniej Białorusi Na rozprawę 
wezwano cały szereś świadków i biegłych. 
Akt oskarżenia obejmuje 419 stron dużego 
fermatu. Z powodu szczupłych rozmiarów 
sali, a wielkiej ilości oskarżonych, na salę 
dopuszczeni zostaną tylko przedstawiciele 
prasy oraz 30 osób z pośród krewnych o- 
skarżonych i 10 osób ze sfer sądowych i pa- 
lestry. Proces potrwa około ? miesięcy, 


nych stosunków w jakich one się znajdu- 
ją. Polecono Egzekutywie współpraco- 
wać nadal nad dalszym rozwojem po- 


W obradach przez pewien czas brał 
udział tow. sen. Kopciński, a życzenia 
pomyślnych obrad przesłał tow. sen. St. 
Posner. 


Przebieg posiedzenia i rzeczowość o- 
brad była wymownym objawem poważ- 
nego wzrostu pracy młodzieży T. U. R. 


Ś, ł P. 


Zygmant KOBYLINSKI 


Inżynier, prof. III Gimnazjum Zw. Zaw. 


Naucz. Pol. 


Szk. Sredn. 


po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 15-go 
kwietnia 1928 roku, 


W przedwcześnie zmarłym utraciliśmy zacnego kolegę i przyja- 
ciela, którego pamięć zostanie na zawsze pomiędzy nami. 
Rada Pedagogiczna Ill Gimnazjum Zw. Zaw. 
Naucz. Pol. Szk. Średn. 


„ROBOTNIK”, środa 18 kwietnia 1928 r. 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


DZIWNE „OSZCZĘDNOŚCI'* W ŻYRARDOWSKIEJ 
KASIE CHORYCH 


Po objęciu urzędowania w Żyrardow- 
skiej Kasie Chorych, komisarz p. Kazek, 
w obecności wszystkich pracowników 
Kasy, oświadczył, że zmuszony jest, w 
celu uzdrowienia stosunków materjal- 
nych w Kasie, przeprowadzić redukcję. 
Oświadczył przytem że, w razie przyj- 
mowania nowych pracowników przede- 
wszystkiem zostaną przyjęci zreduko- 
wani. 
Redukcja ta jednak była pretekstem 
do usunięcia starych doświadczonych 
pracowników, a sprowadzenia na ich 
miejsce nowych, nieposiadających żad- 
nej praktyki kasowej, Zredukowano w 
ten sposób 8 pracowników, na których 
miejsce przyjęto nowych. Na skutek 
wzmianki o działalności p. komisarza w 
organie pracowników: „Sprawa Ubez- 
pieczeń Społecznych” p. komisarz we- 
| zwał do siebie pracowników, którym o- 

świadczył, że o ile wzmianka nie zosta- 
nie odwołana w przeciągu 6 dni, on... 
poda się do dymisji. „Przerażeni” pra- 
| cownicy zebrali się natychmiast i uchwa- 
| lili odpowiedzieć p. Kazkowi, że nie tyl- 

ko nie odwołają wzmianki, ale całkowi- 


Joe IARIRa ROPEK BELA BE A ABAT NĄ A RWE ŻE EEN ODA OK SAPRONEKEE 


cie solidaryzują się z wymienioną notat- 
ką, Mimo to p. komisarz do dymisji się 
nie podał ! 

Chcąc świecić przykładem  oszczęd- 
ności, p. komisarz potrącił sobie 10 proc 
poborów, zabierając również takiż pro- 
cent pracownikom, bez żadnego uprze- 
dzenia. Zgodzili się na to jedynie farma- 
ceuci, do których p. Kazek wystosował 
list, podkreślając ich ofiarność wobec 
instytucji. Trzeba sobie wyobrazić mi- 
ny tych aptekarzy, gdy się dowiedzieli 
że p. Kazek kazał sobie wypłacić z po- 
wrotem procent, oddany przez niego po- 
przednio na rźecz Kasy Chorych. Wpro- 
wadziło to nowe zamieszanie, ponieważ 
oburzeni pracownicy apteki zwrócili 
się z kategorycznem żądaniem zwrotu 
10 proc., oraz niezapłaconych dotych- 
czas za miesiące styczeń, luty i marzec 
45 proc. dodatku. 

Zapytujemy odnośne władze, czy po- 
dobne metody prowadzą do uzdrowienia 
gospodarki w Kasie Chorych, i czy długo 
jeszcze zamierzają tolerować podobny 
stan rzeczy. 


SKAZANIE WŁAŚCICIELI FABRYKI WŁÓKIENNICZEJ 
W SUPRAŚLU 


Jak donosiliśmy już w krótkiej notat- 
ce dziennikarskiej w Sądzie Pokoju IV 
okręgu w. Białymstoku rozpatrywana 
była sprawa jednej z najpoważniejszych 
firm okręgu Białostockiego, t. j. fabryki 
włókienniczej p. Cytrona w Supraślu, 
która zatrudniała przeszło 300 robotni- 
ków a zarobki wypłacała w ten sposób 
iż tylko 50 proc. w gotówce, a reszię 
bonami żywnościowemi do miejscowych 


ANETY ORTEGA EWĄ OGAE EN 


Co słychać na świecie ? 
* KRONIKA TELEGRAFICZNA 


ZAPOWIEDŹ DWU NOWYCH LOTÓW 
TRANSATLANTYCKICH. 

Sensację wywołała zapowiedź dwóch 
wielkich lotów transatlantyckich, Pierw- 
szego z tych lotów dokonać miałby kpt. 
lotnictwa Paris wraz z oficerem mary- 
narki lotniczej Bougault, Start nastąpił- 
by z miejscowości Berre. Marszruta w 
kierunku Nowego-Jorku szłaby nad ar- 
chipelagiem wysp Azorskich i Bermu- 
dów, przyczem długość całej linji wyno- 
siłaby 6800 kilometrów. W razie, gdyby 
lot się nie udał, dwaj inni oficerowie, 
kpt. Gilbaud i Curverville podejmą po- 
nownie próbę lotu według tej marszru- 
ty. W razie jednak, gdyby Paris i Bou- 
gault dotarli do Nowego-Jorku Gilbaud 


i Curverville przedsięwezmą gigantycz- 


ny lot z tejże samej miejscowości Berre, 
według marszruty St. Etienne St. Louis 
(Senegal) port Natal-Rio de Janeiro- 
Buenos Aires. 


DLA ZAZNANIA SILNYCH WRAŻEŃ. 


sklepów. Przeciwko p. Cytronowi wysu- 
nięty był również zarzut fałszowania o- 
pinji robotników za pośrednictwem „de- 
legatów", powołanych nie przez robot- 
ników, a przez właściciela fabryki Efi- 
ma Cytrona, za co ten sowicie ich opła- 
cał, 


Sprawę wytoczył Okręgowy Inspektor 
Pracy Vl-go okręgu inż. Butwiłowicz. 
Wymieniona fabryka była już trzykrot- 
nie karana grzywną za wypłacanie ro- 
botnikom zarobków bonami. 


Po zbadaniu świadków i przemówie- 
niu stron Sąd skazał 5 właścicieli, a mia- 
nowicie: Camuela, Benjamina, Aleksego, 
Simona i Efima Cytronów, oraz zastęp- 
cę zarządzającego Nochima Adta po 
miesiącu aresztu każdego, pomimo, iż 
właściciele sprowadzili 18 świadków ze 
swej strony (również robotników fabry- 
ki), którzy mieli ich bronić, 


P. p. Cytronowie uważają się w Su- 
praślu za panów życia i śmierci, Robot- 
nik, który nie chce pracować tyle go- 
dzin, ile wymaga firma, zostaje natych- 
miast wyrzucony. 


Po dziewięciomiesięcznym strajku w 
tej fabryce w roku 1925, właściciel żą- 
dał od robotników, aby byli członkami 
zw. „Praca'”, który zawarł umowę na 10 
proc. niżej cennika obowiązującego w 
danej miejscowości. Urlopy robotnikom 
firma wypłacała towarem, nie pytając o 
zgodę robotników. 


Charakterystyczne jest również, że 
żadna z gazet polskich w Białymstoku 
(t. j. „Dziennik Białostocki" i „A, B. C.") 
nie chciała zamieścić tekstu wyroku 
przeciwko właścicielom fabryki, pomi- 
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Na pokładzie jednego z krążowników | mo, że wiadomość o nim podał pismom 


amerykańskich odkryto 4 młode dziew- 
częta, które przebrane za marynarzy 
znajdowały się na okręcie na pełnem 
morzu. Oświadczyły one, że uczyniły to, 
chcąc doświadczyć silnych wrażeń. Min. 
marynarki wydał w tej sprawie bardzo 
surowy okólnik. 

Jak wiadomo, na wojennych okrętach 
pobyt kobietom jest bezwzględnie wzbro- 
riony. 

STEROWIEC „ITALIA“ USZKODZONY. 

Uszkodzenia sterowca „Italia są dość 
znaczne, Konieczne naprawy zajmą oko- 
ło 10 dni, Przygotowanie zapasów ben- 
zyny dla uczynienia samolotu zdolnym 
do pokonania większych przestrzeni zaj- 
mą czas do początków maja, kiedy prze- 
widywany jest start „Italii“ ze Słupska. 
Gen. Nobile udał się do Berlina. 


„PAPIER, KSIĄŻKA, NAUKA”, 


Jednocześnie z jesiennemi targami 
praskiemi odbędzie się w Pradze (Cze- 
chosłowacja) wystawa pod tytułęm „Pa- 
pier, książka, nauka”. Do wzięcia udzia- 
łu w tej wystawie zaproszona została 
również Polska. Między innemi zarząd 
Wystawy zwrócił się do władz polskich 
z prośbą o dostarczenie 12 popiersi wy- 
bitnych uczonych polskich dla wystawie- 
nia ich w panteonie wystawy. 

NA WYSPACH SALOMONA. 

Donoszą z Tulagi (Wyspy Salomona), 
iż nowy komisarz angielski objął urzę- 
dowanie, Naczelnik szczepu Malaitów, 
który zamordował dwóch urzędników 
angielskich i 15 urzędników tubylczych, 
skazany został na śmierć. , i 


W KRAJU TRZĘSIEŃ ZIEMI. 

-W Veracruz (Meksyk) o godz. 9.25 od- 
czuto silne wstrząśnienie ziemi, które 
wywołało panikę wśród ludności miasta. 
Nikt z pośród ludności nie padł ofiarą 
katastrofy, która wyrządziła w mieście 
nieznaczne tylko szkody. 


w 


Inspektor Okręgowy! 
P. Cytron na każdym kroku mówi o 


tem, że on w więzieniu siedzieć nie bę- 


| dzie, gdyż posiada kapitał! 


WARSZAWA 


PRZEŚLADOWANIE ORGANIZACJI 
ROBOTNICZEJ, 


Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Spożyw- 
czego (oddział wędliniarzy) komunikuje 
nam: 

Gdziekolwiek zetkną się na gruncie 
neutralnym przedsiębiorcy z robotnika- 

| mi, zawsze słyszymy piękne słówka o 
„poszanowaniu przez”nich prawa robot- 
ników do organizowania się”, W prak- 
tyce jednak to „poszanowanie” wyślą- 
da bardzo swoiście. 

Niema dnia, by prasa robotnicza nie 
komunikowała o prześladowaniu przez 
przedsiębiorców działaczy robotniczych, 

W ogólnym ataku na organizację ro- 
botniczą nie pozostają w tyle i przed- 
siębiorscy wędliniarscy. Jeden z mi- 
strzów - wędliniarzy: p. Dydyński, bę- 
dąc na konferencji w Inspekcji 4Pracy, 
odśpiewał hymn na cześć „organizacji 
robotniczej”. Nie przeszkodziło to mu 
jednak, bezpośrednio po posiedzeniu, 
wydalić bez wymówienia robotnika Ba- 
liszewskiego za to, że jest członkiem 
Sądu Koleżeńskiego w Związku. „Nie 
potrzebuję tu sędziów” oświadczył pan 
Dydyński i bez względu na „ciężką sy- 
tuację finansową”, na którą się stale 
skarży, wypłacił za 2 tygodnie zgóry, 
byleby pozbyć się tej „zarazy”. 

W rezultacie p. Dydyński ma u siebie 
strajk, gdyż robotnicy inaczej pojmują 
wolność koalicji. 

Co zaś do ciężkiej „sytuacji finanso- 
wej”, to byłoby rzeczą wskazaną, aby 
Wydział do walki z lichwą wejrzał w 


Lwów 


ý { 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE AFER 
POBOROWEJ. ] 
Śledztwo w sprawie afery PO oia 
we Lwowie postępuje naprzód, se rod” 
ostatnich 2 dni poczyniono da 2ed 
zje i aresztowania. Wczoraj W rafy 
śledczym przesłuchano aresZ "cieć ł 
poczem odbyła się konfrontacja Arest 
ta Szymczaka z oskarżony™" jpili 
wani zaprzeczają, jakoby pope jaja" 
kiekolwiek przestępstwo, zastar g” 
zupełną nieświadomością. Sierża je p” 
czak tłumaczył aresztowanie 
wdopodobną omyłką. Dalej ee 
ra swoją obronę, że działa Ą 

wierze. 


Wilno § 
ZAJŚCIE W REDAKCJH or, 
„DZIENNIKA WILEŃSKIE” „8 
„Ajencja Wschodnia” 3 kot, 
„Dziennik Wileński” zamieści „Nać 
ce drobną notatkę pod tytułem ses 7 
życia w funduszu bezrobocia « pitt p” 
wierała wiadomość o -dochodźć stay 
kuratorskiem przeciwko kilkus* 
cownikom funduszu pod zarzut? teh i 
nienia defraudacji. W związki che zj 
negdaj, w godzinach południowo 05 
redakcji „Dziennika”* wtargnę reb? p | 
wywołując zajście, w czasie kt vl | 
stał uderzony w głowę jeden 7 4 | 
redakcji. ką 


Radom l” 


KU UWADZE MINISTERJUM Ý 
NIKACJI $ 


W Dyrekcji Radomskiej zdafł 
dość często wypadki i katastro 
mu to przypisać? Naturalne i 
wszystkiem brakowi pracownik POL 
gólniej w Wydziale Eksploate *, A 

Na czasowych stanowiskach po” 
bie konduktorskiej trzyma S'€ (LM 
ników po 4 lata z płacą dzienna 7 
gr. Jak może wyżyć pracow odp | 
ną za te pobory? Największy pich, 
nek w drużynach konduktor? i 
nosi 4 do 6 godzin, a skoro 7 / 
konduktorzy tłumaczą się Poi P 
niem i proszą o wypoczynek: “gd 
wogóle zdejmuje z jazdy i nad, 
rampę, twierdząc, że buntują “= 401% 
winnie się karze tych, którzy „ © 
straży przepisów o 8 godzinny? 
pracy. 4 się 

Takim to terorem posługuje S) 
szy Oddział Ekspłoatacyjny W EA 

Oszczędność, którą wpr gł” 
ten sposób, ma bardzo ujemne AŻ 

. Wszelkie zabiegi Związku Z. f „0 
dają żadnych skutków, bo Dyr o i 
maczy się zakazem M. K. pri „0%, 
nowych pracowników i wP 


4, 


ie 


przemianowań, a to właśnie Lig 
brak pracowników i przemęć© g 
którzy pracują. as gł 

Może wreszcie zostanie vys g 


rządzenie nowych przyjęć: ` owy de 


mianowań pracowników <€7a% | 

stałodziennych i ptzestanie ** iy 

lizować ustawę o czasie pra jg ej 
Kole 


zj 


Robotnicy popie" 


przedstawioną przez majstró" ob 0 
cję cen, gdzie ponoć kos a 
są wykazane w wysokości tość, ? 
tygodniowo, a w rzeczyw! pant” y 
czasie rokowań majstrowić 
30 zł! 


W niedzielę, dn. 15 b. pawi 
Nadzwyczajne Walne Zgro i, 
działu Warszawskiego Zwiazki gy dł 
wego Automobilistów, POZY iga P4 
dziale członków. Porządek © „yór 
dywał tylko jedną sprawe: g 
gatów na ogólnokrajowy Kon 
ku, odbyć się mający W 
i 29 b. m) a 

Przewodniczył.przewodnio” s tw dg 
du oddziału Warszawskie% y raj 

ipod g 


Rf 


tow. Edward Zawadzki, kt 
wił dotychczasowe wyni 
rządu w kierunku uzdrow 
szoferskiego. gł 
Praca Zarządu znalazła Si 
znanie zebranych, którzy ”* wyb 
go zaufania przez aklama! ich p, 
ko delegatów na zjazd w579 ska Hi, 
ków Zarządu i jednego czł wa” p, 
Rewizyjnej, a mianowicie” * gt 
wadzkiego, Henryka OT ror KA | 


8 
jeni? 


działu Warszawskiego. 
członkowie Zarządu 
tycznie stają się czł 


(H 


In ARSZAWSKA 
ARGANIZACJA P. P. S. 


| 
1 

lh 
y 


ODCZYTY 
3 W środę dnia 18 b. m. 


% 

ky op O godz. 6, Rycerska 6, zebranie 
o Waki zielnicy, z referatem tow. Że- 
Rota 20 


agi UYnarzy, 


b ielai Koła, 


(AU d -ca Wola — Czyste. O godz. 7 w lo- 
| AN ielnicy, Wolska 44, odbędzie się o- 
[' pienia nie członków dzielnicy. 

q icy Ochota. O godz. 7 w lokalu 

"tebran, Tólecka 59, odbędzie się ogól- 
; adalagią, członków dzielnicy. 
j Ws akowska. O godz. 7 w 
Ni, zielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
k Omitetu dzielnicowego. 3 
4a dzięjn; Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
Reni, 07, Chłodna 41, odbędzie się po 
ię eli komitetu dzielnicowego. 
k Praska, O godz. 7 w lokalu dziel 
aiie cz owa 29. odbędzie się ogólne ze- 
ją łoaków dzielnicy. 

kiep Mokotowska. O godz. 7 w lo- 
KA NAA Bagatela 12a, odbędzie się 
— Anię członków dzielnicy. - 
tat "o O g 7, w budynku nr, 32, 
Koh a. 
Mg bt, Pocisk". O godz. 430, Bruko- 
tanie Koła, 


Czwartek dnia 19 b. m. 


N. Bródno. O godz. 5 w lokalu, 
lów 


Q godz. 6, Rycerska 6, 


| 


odbędzie się ogólne zebranie 
elnicy 


| 24, MŁODZIEŻ. 


wd S. Seminarjum prelegentów Z. N. 
te, odbędzie się o godz. 8 wiecz. w 


t ią * rwoneśo Krzyża 20, na par- 
ów, Me zebranie Seminarjum prele- 
prog kierunkiem tow posła K, Cza- 


Nou dziennym referaty tow, S, 
Rs © i J Góreckiego na temat: 


ZN A oświata i kultura“. 
M. S. Prezydjum Komitetu Wy- 
4 szego Z. N. M, S. wzywa Zarządy 
kącie „do nadesłania w terminie do 
pia b. r, sprawozdań z działal- 
Oha terjatów do Pierwszomajowe- 
s Niezależnego” na adres Pre- 
4 sk; TTSzawa, Warecka 7, tow. 


a Kult.-oświatowy 


na- 


, dowej 
- serdecznie 


7 dfalnej Sceny Robotniczej, Dziś 
Punktualnie odbędzie się próba 
Dorna" w sali teatralnej gmachu 

ŚĆ wszystkich obowiązkowa. 


Kobiet Pracujących. Dziś 
0 p, kład dr. Sarcewicz - Kulikow- 
dą w. T wie ciata i hygjenie kobiety, w 
3 sł i ajarzy, Puławska 21, o g. A. 

| dj Czek » miasta przed wykładem 
| ty, płata 1 zł. za cykl 10-ciu poga- 
wyk toyo łonkiń klubu wstęp bezpłat- 


LUDEM p yesek i matek dzieci z og- 


| 
RR 
A 


Nm 


m 
= 
A 
— 
- 
= 
LO 


Rajem patewo, 
ły" o4 oa 78.50—80.50. 8% L. Z. Ban- 
w 60% R 8% L, Z. Banku Gosp. Kraj. 
y p. Yina życz. dol, 1920 r. 85.75. 80/0 Poż. 
jt po, 5700. 100% Poż. kolejowa 104.00 
konwersyjna 67.00. 41/:%/0 L, 
5% L. Z, Warsz, 
B/P L. Z. Warsz przedw. 
(=. ziem, złotowe 83.00. 8%0 
"złotowe 79.00, 44:% L. Z. 
5%0 L. Z. Warsz. do 
Warsz. 1926—16 r.—63.00 


— 
4 ra 


ża 
M Ak p 
Z lagi 151.75—151.75. Bank Dys- 
128,50 Bank Handlowy 123.00. 


Mu 


EDZENIA, ZGROMADZENIA | 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Huragan”. 

Stylowy: „Miłość Sunji". 

Casino: „Niepotrzebny człowiek” 

Miejski: „Pod groźbą śmierci". 

Palace: „Miłość Joanny Ney". 

Pan: „Alraune”. 

Corso: „Odrodzenie Palestyny" 

Rococo: „Bohaterowie Sahary". 

Splendid: „Chata Wuja Toma". 

Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-letni 
Bobuś", 

Capitol: „Alraune”, 

Światowid: „Chata Wuja Toma". 

Apollo: „Przedpiekle". 

Filharmonja: „Gdy mężczyzna kocha" 

Mewa: „Wyścig o szczęście”. 

Muza (ul. Mokotowska): „Valencja, świaz- 
da N. Jorku”. 

Czary (ul. Chłodna): „Ziemia obiecana”. 

Uciecha: „Księżna czardaszka”. 

Sokół: „Giełda miłości”, » 

Uranja: „Trzej muszkieterowie". 

Italja; „Człowiek z biczem”*. 

Bajka: „Człowiek z biczem”. 

Praga: „Królowa półświatka”. 


« 
„WODEWIL” N.-Świat43. Pocz. o g, 33. 
BILETY BEZPŁATNE i ULGOWE NIEWAŻNE 


JOHN RARRYMORE 


i DOLORES COSTELLO 


najpiękniejsza para kochanków 
w upajającym filmie 


„GDY MĘŻCZYZNA ROCHA...“ 


Kmo „UCIECHA” 25% 
Pocz. seansów o ø. 6-ej, w soboty, 
niedz. i święta o godz. 6-ej. 
Liana Haid 


w upajającym jak, walc, ognistym jak | 


czardasz, musującym jak szampan, 
rozkosznym filmie 


„Księżna Czardnszka 


Ceny miejsc od 1 — 2 zł. 
REZ CEES EEEE EO TENE EERE 


C AS INO Nowy Świat 50. 
Pocz. o g. 430 ost, s. 1015 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne 


Orkiestra w pełnym komplecie poczy- 
nając od godz. 4-ej. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t. 


| IEPOTRZEBNY. 


ZŁÓWIEK 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 


2 


Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 
w giównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 
Ceny biletów 'na seanse o g; 41 6 


normalne, o godz. ag 10 zł. 3.50 i 2. 


PRENUMERUJĄC. 


„LOT POLSKI" 
POPIERACIE L. O. P. P. 


Prenumerata roczna 12.— złotych — 
P. K.'O. 7860. 


Warszawa, DŁUGA 50. 


Bank Zachodni 38.50. Bank Zw. Sp Zarob 
89.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata —,—, 


Kijewski —.—. Puls — —, 
Spiess 162.50. Elektryczność 
i Światło 162.50. Czersk —.—. Częstocice 
62.00.  Chodorów 151.00. Gęsławice 68.0.0 
Michałów —,—. W. T. F. Cukru 78.00. Wę- 
glowe 93.50. Firle 57.25. Łazy 9.10. Wy- 
soka 156.00. Polska Nafta —.—, Nobel 38 75. 
Cegielski. 45.00 Lilpop 44.75 Norblin 200.00. 
Orthwein 11.75. Morzejów 48.75. Parowóz 
— Ostrowiec 108.75. Zieleniewski Il em. 98.00. 
Rudzki 56.25 Starachowice 66.00. Zawiercie 
31.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.25, 
Syndykat —,—. Haberbusch 183.00. Spirytus 
38.50. Żegluga 37.00. 


Zgierz —.—. 
Siła 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 17 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja utrzymana. 

Dolar amer, 8.90%, Bank Polski 152,00, 
Cukier 78.15, Węgiel 94.00, Modrzejów 
48,60, Lilpop 44.75, Rudzki 56,00, Staracho- 
w:ce 66.10. 

Rubli 100 złotem 474,00, 100 złotych w 
złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe nieco słabsze, 
bez ruchu. Obroty akcjami większe, 


"$ acco i Vanzetti“ 
napisał ROMAN DĄBROWSKI. 


adem Księgarni Robotniczej, Warszawa, Warecka 9. 
Cena 80 groszy. ; 


108 M „ROBOTNIK, środa 18 kwietnia 1928 r. 


Obwieszczenie 


o rejestracji pretensyj do Piotrogrodz- 
| kiego Towarzystwa Ubezpieczeń oraz 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Życie“, 


Zarząd państwowy nad rosyjskiemi to- 
warzystwamiubezpieczeń, prowadzącemi dzia- 
| ły życiowe, przystępuje do rejestracji preten- 
| sji do Piotrogrodzkiego Towarzystwa Ubez- 

pieczeń oraz Towarzystwa Ubezpieczeń Ży- 
cie" zarówno z tytułu umów ubezpieczeń na 
życie jąk i z innych tytułów. 

Rejestracja odbywać sie będzie w czasie 
od 1 maja do 31 października 1928 r, w biu- 
rze Zarządu Państwowego przy ulicy Bodu- 
ena 6, I p. codziennie od godziny 5 do 8 po 
południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 

i ile chodzi o pretensje z tytułu umów 
ubezpieczeń na życie każdy zgłaszający te 


pretensje winien wypełnić drukowany formu- |” 


larz, który będzie dostarczony bezpłatnie, 
i dołączyć do niego odpis dokumentu'ubez- 
pieczeniowego (polisy, świadectwa depozy- 
towego i t. p.) lub innego dokumentu uza- 
sadniającego roszczenie, oraz odpis kwitu 
z ostatnio opłaconej składki, Przy rejestra- 
cji należy okazać oryginały powyższych do- 
kumentów oraz dowód, obywatelstwa. 

Dla zgłoszenia pretensyj z innych tytu- 
łów nie są przepisane żadne f-rmularze. na- 
leży je jednak zgłaszać zawsze ma piśmie. 
w którem należy dokładnie określić tytuł oraz 
wysokość pretensji. Do pisma dołączyć na- 
leży oryginały i odpisy dokumentów, uzasad- 
niających te pretensje, oraz dowód obywa- 
telstwa. 

Zgłaszający się otrzyma. zaświadczenie 
o zarejestrowaniu pretensji, 

Pretensie mogą być zgłaszane również 
pocztą i w tym wypadku należy nadsyłać 
Zarządowi oryginały i odpisy wymienionych 
wyżej dokumentów. Dołączyć należy rów- 
nież znaczki pocztowe na odpowiedź i zwrot 
nadesłanych oryginałów. 

Formularze rejestracyjne otrzymać moż- 
na: w Warszawie w biurze zarządu pań- 
stwoweśćo ul. Boduena 6, I p, oraz w Wilnie 
u intendenta Izby Skarbowej n Zygmunta 
Kondrackiego — ul W:elka Pohulanka 10. 

Zgłoszenia pocztą należy kierować pod 
adresem: Zarządca państwowy nad rosviskie- 
mi towarzystwami ubezpieczeń prowadzące- 
mi działy życiowe Stanisław Ziółkowski, War- 
szawa. Rymarska 3 pokój Nr. 85. 

Jednocześnie Zarząd Państwowy przy- 
pomina, że zgodnie Z obwieszczeniem za- 
mieszczonem w prasie w styczniu 1928 r. 
termin zgłaszania pretensyj do Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Rosja“ 
czerwca 1928 r. W terminie tym mogą być 
zgłaszane pretensje do tego Towarzystwa za- 
równo z tytułu umów ubezpieczeń na życie 
jak i z innych tytułów na warunkach wyżej 
wymienionych. 


p a_ĆE AEP "RE BRW EEA 


(—) Ziółkowski 


"Zarządca państwowy nad resyjskiemi 
dzącemi działy życiowe, 
>”. STAN. POGODY, X. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 


towarzystwami ubezpieczeń prowa- 
sce: Naogół jeszcze pochmurno, z przejaś- 


nieniami na zachodzie i w środku kraju. Na | 


wschodzie jeszcze przelotne opady, na Po- 
morzu możliwe przymrozki. Chłodniej w pół. 
nocnej połowie kraju, Porywiste wiatry 
północne, w zachodnich i pozostałych oko- 
iicach kraja — południowo-zachodnie. 


Posiedzenie plename Rady Miejskiej od- 
ipag się jutro o godz. 19 w sali obrad Ra- 
y. 

Zebranie naukowe 119-te Tow. Lekarzy- 
Dentystów odbędzie się w dn. 20 b. m. w lo- 
ka 1 (Bracka 18 m. 30) o godz. 9 wiecz. 


Staraniem Akademickiego Koła Esperan- 
tystów przy Z. S. A, odbędzie się jutro o 
godz. 20.30 w lokalu Żyd. Strzechy Akad. 
(Nawy. Świat -21) odczyt p. Leo Belmonta 
a. t. „Genjusz wobec przesądów”, 


Tow. Żłobków dla Niemowląt, W dniu 28 
b. m. odbędzie się zebranie ogólne Towa- 
rzystwa Żłobków dła Niemowląt w lokaiu 
przy ul Widok 15-17 m. 8. Zebranie odbę- 
dzie się w I-ym terminie o g. 6 pop,, w II— 
o 6. 15-ej, 


„Sztuka a Państwo“, Polski Klub Arty- 
styczny (hotei Polonia) organizuje pod po- 
wyższym tytułem „cykl wieczorów dysku- 
syinych, które odbywać się będą, począw- 
szy od 18 b m, w każdą środę, Wygłosżo- 
ne zostaną następwące referaty: 18 b. m. 
„Zaśajenie ogólne" (prof. WŁ Skoczylas i 
poseł J. Targowski);, 25 b. m. „Plasty- 
ka a Państwo” (prof. W. Pruszkowski, 
dr, Mieczysław Treter i dyr. Jerzy Warcha- 
łowski); 2 maja „Muzyka a Państwo" (Ju- 
liusz Kaden - Bandrowski) : 16 maja „F:lm 
a Państwo” (Adam Augustynowicz i prof. 
T. Pruszkowski); .23 maja „Teatr a Pañ- 
setwo” (Leon Schiller, Willam Horzyca i 
WŁ. Zawistowski). Początek o godz. 8 wiecz. 


(Przeciwko ` katastroiom samochodowym, 
Pód przewodnictwem naczelnika Wydziału 
drogowego, p. Rappć, odbył się w Min, Ra- 
bót Publicznych ziazd kierowników refera- 
tów drogowych wszystkich urzędów woje- 
wódzkich, Na zjeżdzie tym przyjęto szereg 
wytycznych uchwał w sprawie ruchu samo« 
chodowego. W myśl tych uchwał, o ile au- 
tobus będzie nawet nowy; ale ze względu 
ra swe wewnętrzne urządzenia (rozmiesz- 
czenie miejsc, wejścia i wyjścia) nie będzie, 
zdaniem komisji, odpowiadał warunkom bez- 
pieczeństwa, bezwzględnie nie będzie do- 
puszczony do kursowania. Przy kierowcy 
nie wolno .będzie zajmować miejsca nikomu, 
z wyjątkiem pomocnika szofera. - . 

Na podstawie powyższych wytycznych, 
Mim. Robót Publicznych opracuje specjalną 
instrukcję, ` 


a 


upływa z dniem 30| 
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WŁAMANIE PRZEZ PODKOP 


Przy ul. Nowolipki 58 (róg Smoczej) nie- 
wykryci złodzieje wybiki otwór w ścianie w 
korytarzu piwnicznym i dostali się do piw- 
nicy, należącej do właściciela składu win i 
towarów kolonialnych J. Kampfi. Z piwnicy 
po schodach podkopywacze, po otworzeniu 


klapy w podłodze, przedostali się do sklepu 
frontoweśo i skradli wyroby tytoniowe, 
wódki i wina, wartości 500zł. Złodzieje byli 
prawdopodobnie spłoszeni, przeto skradli 
niewielką ilość towarów. Jest to już drugi 
w tym roku zamach na wspomniany sklep. 


PO DWU DNIACH SŁUŻBY 


Bronisława Edelia (Puławska 5) przyjęła 


dnia 12 b. m. służącą imieniem „Marysia”, 
Po 2-ch dniach służby „Marysia”, korzysta- 


jąc z chwilowej nieobecności domowników,» 


WYBUCH 


Przy ul. Nowolipki 18-letni Roman Kuliń- 
ski, uczeń (Stalowa 10) spowodował wybuch 
petardy, którą miał w kieszeni, Kuliński o- 


skradła: futra karakułowe i różne akcje, 
poczem zbiegła. Poszkodowana oblicza stra- 
ty na 4000 zł. 


PETARDY 


trzymał ranę tłuczoną prawegn uda i doznał 
poparzenia brzucha. Ofiarę wybuchu opa- 
trzono w ambulatorjum Pogotowia. 


PODSTĘPNE OKRADZENIE BEZROBOTNYCH 


Dwie młode mieszkanki Częstochowy: Ma- 
rja Laskowska i Janina Stępień, spakowaw- 
szy swą najlepszą garderobę i bieliznę do 
£-ch walizek, udały się do swych krew- 
cych, zamieszkałych w Nowym Dworze, z 
zamiarem poszukania zajęcia. Po wyjściu 
z pociągu na stacji Nowy Dwór, częstocho- 
wianki zaczepiła nieznajoma kobieta, która 


í dowiedziawszy się o celu ich podróży, zwie- 


rzyła im się, że właśnie wie o dobrych po- 
sadach w Warszawie, Za namową nieznajo- 
mej, bezrobotne przyjechały z nią pierwszym 
pociągiem do Warszawy. W stolicy owa 
kobieta oprowadzała bezrobotne, objuczo- 


WALKI ATLETOW 


Turniej trwa w całej pełni, czego naj- 
większym dowodem jest choćby fakt, iż o- 
neśdaj cyrk wypełniony był znowu do ostat- 
riego miejsca i nawet „na stojąco” trudno 
się było dostać. 

Sensacją dnia była walka decydująca o 
pas brylantowy pomiędzy Zbyszko Cyganie- 
wiczem a czarną maską. Walka ta (prowa- 
dzona według zasad walki wolnp - amery- 
kańskiej), wzbudziła olbrzymie zaintereso- 
wanie i zakończyła się zwycięstwem Cyga- 
niewicza. ; 

Dziękując za gorącą owację, Cyganiewicz 
wygłosił krótkie, lecz pełne akcentów głę- 
bckiej szczerości przemówienie. Atleta czu- 
je się dotknięty” notatką jednego z pism, 


ne walizkami, po różnych ulicach, aż w koń“ 
tt zmęczone” kobiety wprowadziła do ba- 
zaru na Ordynackiem (Nowy Świat 64), Tam 
przemęczonym niewiastom nieznajoma wska- 
zała jakąś straganiarkę, u której mogą na 
pewien czas pozostawić ciężkie walizki. 
Częstochowianki zgodziły się i po oddaniu 
walizek w straganie, wyszły znowu na wh- 
cę, Wtedy przebiegła złodziejka, zamieszaw- 
szy się w tłumie znikła z oczu, a następ- 
nie czemprędzej odebrawszy walizki, rzeko- 
mo z polecenia właścicielek, zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku. 
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które mu  zarzuciło zamerykanizowanie i 
spekulowanie owym pasem brylantowym — 
nagrodą, zdobytą za 3-krotny champjonat 
w Ameryce. „Po raz ostatni, być może, wal- 
czę o ten pa — cświadczył atleta—stwier- 
dzam, iż jestem Polakiem. Obecnie oświad-% 
czam, iż pas ten ofiaruję temu Polakowi- 
atlecie, który zdotŁędzie champioónat w A- 
meryce, lub temu Polakowi, który potrafi 
zdobyć championat na najbliższej olimpja- 
dzie”. r 

W dalszej walce francuskiej Grunewell w 
11 minut przednim pasem położył Słojkicza, 
a Helcar Zarembę. 

Walka amerykańska murzyna Siki z Ko- 
genbaumem zakończona została zwycię- 
stwem murzyna już w 15 minucie, 
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SĘDZIA KOMISARZ MASY UPADŁOŚCI 


ogłasza: 


że Sąd Okręgowy w Warszawie wyrokiem z dnia 3 kwietnia 1928 roku postanowił: ogłosić 


upadłość Arona Prużańskiego i Sury Prużańskiej, handlujących pod firmą „Aron Prużań- 
ski i S-ka" ustalając tymczasowo datę otwarcia upadłości na dzień 10 lutego 1928 roku 
i mianując Sędzią Komisarzem masy upadłości Sędzieśo Handlowego Mieczysława Kutz- 
nera, Kuratorem zaś adwokata Tadeusza Słońskiego; Arona Prużańskiego osadzic w aresz- 
cie dla dłużników, a Surę Prużańską oddać pod dozór policji; 


że wobec powyższego wszyscy wierzyciele i dłużnicy upadłych obowiązani są bezzwłocz- 


ı nie donieść Kuratorowi masy upadłości Adwokatowi Tadeuszowi Słońskiemu, zamiesz- 
kałemu przy ul; Brackiej 5, lub Wydziałowi Handlowemu (Sekcja Upadłościowa Sądu 
Okręgowego w Warszawie) o należnościach, jakie im przypadają od upadłej flrmy, cho- 


ciażby terminy płatności ich jeszcze nie nastąpiły, jak 


również o wszelkim majątku, su- 


"mach pieniężnych i funduszach, należnych od nich upadłym lub znajdujących się w ich 


posiadaniu lub rozporządzeniu; 


że na zasadzie art. 478 Kodeksu Handlowego wzywa wierzycieli upadłych, aby w dniu 


21 kwietnia 1928 roku o godz. 10 rano stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
w kancelarji Sekcji Upadłościowej Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie (Miodowa 15) celem wysłuchania sprawozdania kuratora i wyboru kandydatów na 


syndyka tymczasowego. 3 
Niestawiennictwo wierzycieli łub ich 
postępowania upadłościowego. 


pełnomocników spowodować może umorzenie 


Warszawa, dnia 16 kwietnia 1928 roku. 


Sędzia Komisarz: (—) M. Kutzner. 


Za zgodność: T. Słoński 
Adwokat - Kurator Masy Upadłości 


SAMUEL 


(R 


g 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 


stwa wchodzące. ak 
muje do druku DZIEN- 
NIKI, TYGODNIKI. 
=-=- MIESIĘCZNIKI. ——— 
Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 
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LECZNICA 


Przychodnia Lekarzy Spe- 
cjalistów Senatorska 1 
Dla chorób wenerycznych 
órnych, niemocy płe. na- 
świetl, roentgen, lampą kwar- 
cową. Czynna 9 r.--9 w, i od 
4—6 przyjmuje lekarka ko- 
biety i dzieci. Niedziele 


Ogłoszenia Maszyny do szy, 


opiaty Company, 
arszawa, Plac Zba- 
wiciela, Marszałko- 
wska 41, Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. 


Poszukiwany 

palacz kotłowy z ukoń* 
czoną szkołą specjal-. 
ną. Wiadomość Urząd 
Pośrednictwa Pracy— 


Leszno 140. 
złotych co 


20—30 wieczór 


przynieść może do 
domu szefer, który 


skończył H PRY- 
. 


Kursy 


LIŃSKIEGO, ~ 


Jerozolimskie 27. 


mm, „Laon 
Posade * 7302. 


miesięcznie bez trudu 
otrzyma każdy, kto 


ukończy H. PRY- 


Kursv 


LIŃSKIEGO, .*... 


zolimskie 27. 


—— 


- drobne 


Rursy samochodo- 
we 
H. PRYLIŃSKIE- 
G0, «sie 27 ©". 
pewnią Ci byt 
MEBLE == rty 
nowe, używane, oto 
many, wielki wybór 
stałym i poleconym 
klijentom, bez zaliczki 
nowonabywcóm naj- 
dogodniejsze warunki. 


Solna 18—4, róg Lesz- 
na. 


Patefony, Par- 
' nstrume 

lofony, miueyĘkE, 
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 


najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań 


KU Í dom + pla- 
` cem 
willę niedokończoną |RObOtnicy po- 


j może być w obrębie|pierajcie swoje 


Nowej Warszawy. 
Oferty — Mokotowska pismo 
44, kantor, codzienne. 


„ROBOTNIK”, środa 18 kwietnia 1928 r. 
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W Oberach (Szwajcarja), rząd szwajcarski odnowił własnym sumptem jeden 
iz najstarszych stylowych domów: góral skich. 
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CO USŁYSZYMY PRZEZ 


DZIŚ, 


12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny oraz nadprogram. 15.60 — 
15.20. Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, samorządowy oraz nadprośram. 15.20 
—15.30 Przerwa. 15.30—16.00, Odczyt z cy- 
klu wykładów dla maturzystów szkół śr. p. 
t. „Rozbiory Polski" (Dział „Historja') wygł. 
prof, H. Mościcki. 16.00—16,25. Odczyt p. t. 
„Szkoła ogólnokształcąca a szkoła zawodo- 
wa" wyśł wizytator Z. Piotrowski, 16.25 — 

e16.40. Nadprośram i komunikaty. 16.40 — 
17,05. „Skrzynka pocztowa“ — koresponden- 
cję bieżącą omówi dr. M. Stępowski. 17.05— 
17.20. Przerwa. 17.20 — 17:45. Odczyt p. t. 
„O Międzynarodowych Organizacjach . Sani- 
tarnych" (Dział „Hygjena” i Medycyna") wy- 
głosi p. St. Adamówiczowa, 17.45 —18.15, 
Program dla młodzieży i dzieci. Transmisja 
z Krakowa. 18.15—18.55, Koncert popołud- 
niowy. 18.55 — 19.05, Przerwa. 19.05—19.35. 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00. Odczyt p. t. 
„Z biegiem polskich rzek“ — „Nad Lidą" 
wygł. dyrektor K Mierszewski. 20.00—20.30. 
Frzerwa. 20.30. Koncert wieczorny, w przer- 
wie biuletyn „Messager Polonais” w języku 
francuskim, Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, p. Marja Wró- 
blewska (spiew) >raz prof. Ludwik Urstem 
(akomp.). 22.00 — 22.05. Sygnał czasu i ko- 
mumikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05— 
22.20. Komunikaty PAT. 22.20 — 23.30. Ko- 


munikaty: policyjny. sportowy oraz nadpro-. 


gram. 
JUTRO. 


12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny oraz nadprogram. 12.05 — 
12.30. Odczyt organizowany staraniem Min. 
W. R. i O. P, p, t „Rośliny wczesną wios- 
ną" wygl. dr. January Kołodziejczyk. 15.00 
—1520. Komunikaty: meteorologiczny, gos- 
podarczy oraz nadprośgram, 15.20 — 15.50. 
Przerwa. 15.36 — 16.00. Odczyt z cyklu dla 
maturzystów szkół średnich p. t. „Zjedn>- 
czenie Włoch” wygł. prof. Janusz Iwasz- 
kiawicz. 15.00 — 16.25, Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów szkół średnich p: 
t. „Ludzie bezdomni" Żeromskiego i „Chło- 
pi” Reymonta wygł, prof. Ludwika Skoczy- 
las.. 16.25 — 16.40. Komunikat harcerski. 
1640 — 17.05. Odczyt p. t. „Rozchodzenie 
się fal elektromagnetycznych*  wygł. inż. 
kapitan Ziembiński, 17.05 — 17.20. Przerwa. 


1.20 — 17.45. „Wśród książek“ — prześląd.| 
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Z teatrów świetlnych 
5 „KIEDY MĘŻCZYZNA KOCHA". 


Jeśli o guście publiczności sądzić można 
z „ogonków”, stojących przed kasą, należy 
osądzić, iż warszawska publiczność specjal- 
rie lubuje się w przeróbkach starych ro- 
mansów. Niedawno „duszono” się poprostu 
ra sali „Casyno”*. podziwiając „Damę ka- 
meljową", obecnie prawie że się biją przed 
kasami Filharmonii i Wodewilu, gdzie wy- 
świetlana jest najnowsza przeróbka słynnej 
gowieści Prewost'a „Manon Lescaut", 


Film jest dość efektowny, poprawnie wy- 


reżyserowany, niemniej jednak nie dorów- | 


nał artystycznemu poziomowi. „Damy, kame- 
ljcwej". Jest poprostu „mniej solidny”. 
Wzięto powieść taką, jak została napisana, 
' zinscenizowano ją możliwie jaknajstaran- 
niej, nie siląc się iednak na żadne obmyśla- 
rie nowych efektów, ani eksperymentowanie 
nowych pomysłów reżyserskich. Do rzeczy, 
które obniżają wartość óbrazu, należy zbyt 
powolne i rozwłeczone tempo obrazu, które 


WARSZAWSKIE RADJO? 


najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki, 17:45 — 18.55, Audycja lite- 
racka z Wilna. 18.55—19.05, Przerwa. 19.05 
—19.35 Rozmaitości. 19.35 — 20.00. Odczyt 
p. t. „Krowa, jako matka”, Odczyt z prze- 
zroczami wyśł. inż. Józef Lewandowski. 
20.00 — 20.30. Odczyt z cyklu „Dzieje Mu- 
syki". wygł. prof. St. Niewiadomski, 20 30. 
Koncert wieczorny. Transmisja z Katowic. 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais" 
w języku francuskim. 22.00 — 22.05. Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny. 2205 — 22.20 Komunikaty PAT. 22,20— 
22.30. Komunikat policyjny, sportowy i nad- 
program, 22.30 — 23.30, Transmisja muzy- 
ki tanecznej. 


| ZE SPORTU NOWY REKORD PŁYWACKI NA 220 vARDO" 


| DZIECI W '„ŚWIĘCIE ROBOTNICZEM", 


Organizatorzy „Święta”, rozumiejąc ` do- 
| niosłe znaczenie wychowania fizycznego 
| młodzieży, uwzględnili w programie rów- 
| nież zawody -grup dziecięcych, rozumując 
słusznie, iż dziecko, wychowane od jaknai- 
młodszych lat w atmosferze sportu, który 
| rozporządza tak. wielkiemi atutami, jak: 
ruch, słońce, powietrze, może dać rękojmię, 
iż przyszłe pokolenie nie  skarłowacieje, 
lecz zahartowane za młodu, stanie się sıl- 
ne ciałem i duchem, 

Głównym punktem stał się marsz druży- 
nowy. Start marszu nastąpił w niedzielę o 
godz. 11 rano na: Marymoncie, zakończenie 


zaś na boisku Skry; startowało 10 drużyn, 


przyczem ukończyły go wszystkie drużyny, 
1] zwyciężyła drużyna Rob. Tow. Przy- 
jeciół Dzieci, puzechodząc całą przestrzeń 
w czasie 42 min. à 
21 Czerw. Harc. (Powązki) 
3) Drużyna „Przysżźłość Skry". 
4) Czerw. Harc. im. Worcella. 
5) Czerw. Harc. im. Okrzei. 
Nagrody K. M. K. A. zdobyły drużyny: 
Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci, ,„Przyszłość” 
Skry, Czerwone Harcerstwo (im. Worcella). 


NAJBLIŻSZE MECZE O MISTRZOSTWO 
KLASY A. 

W dniu 21 b. m. odbędzie się mecz o mi- 
strzostwo klasy A Warsz, OZPN Skra - Ma- 
kabi,na boisku Skry o godz. 16. 

W/ niedzielę 22 b. m. odbędą się nastę- 
puiące mecze o mistrzostwo klasy A: War- 
szawianka Ib - Polonia Ib, Varsovia-Ruch, 
A7S - Marymont i Korona-Leśja Tb. 


CTEUERMAN WRÓCIŁ DO HASMONEIL 
Jak się dowiadujemy, słynny napastnik 
Hasmone: lwowskiej Steuerman. podpisał 
ponownie zśłoszenie do swego dawnego 
k!ubu. Steuermann wypisał się przed kilu 
tygodniami z Hasmonei, wyjechał do Wied- 
"nia gdzie grał nawet w wiedeńskim Hako- 
ahu przeciwko Bratislayie, zdobywając te- 
dyną bramkę dla Hakoahu (wynik 1:3), lecz 
ostalnie wrócił znów do Hasmonei. 


44 min. 


PART ZNAK PESO TERE PO DYR 2 LZŁBZPP.| NY NIEARCZZNEK. 


| 


Amerykanin Walter Spence pobił rekord światowy, przepływajść 
dów w czasie 2:43. Zdjęcie nasze przedstawia zwycięskiego pływaka 


po dopłynięciu do mety. „A |. 


TEATR | 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej w. „Czarodziejski ku- 
rant“, „Pulcinella“ 
i „Wesele na Wsi“ 
Narodowy 


o 8&8ej w. „Wielki człowiek do 
małych interesów“ 
Letni 


o 8ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


OLIMPJADA AMSTERDAMSKA Z LOTU PTAKA 


Dla rozegrania 
zawodów na te- 
gorocznej Olim- 
pjadze między- 
narodowej wybu- 
„dowano w Am- 
sterdamie 11-cie 
boisk odrębnych 
dla każdej dzie- 
dziny sportu. 

Cały obszar 
widoczny na 
zdjęciu dokona- 
nem z aeroplanu 
przedstawia się 
następująco 1) 


POKWITOWANIA 


j Na fundusz im. F, Perla. 


„A 
| Cecylja i Władysław Gumplowiczowie 


zł. 25. 


Na Robotn, Tow. Przyjaciół Dzieci. 


Powiatowa Kasa Chorych w Krasnymsta- 
wie zł. 4.50. 


Dla najbiedniejszych do uznania Redakcji, 
Tow. Jadwiga Dulska zł „5. 


No EO AG NY A OSA 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni- 
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekon”?- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis- 
ma polskie z Ameryki i innych krstów. 
SERGE A DAN ED OI I A A 


= 


p; * 
kiej zmianie wrażeń, nietylko nuży, ale i de- 


'nerwuje, . 
Mimo tych usterek, obraz się podoba. | 
Dołores Castello ma swój całkiem swoisty 


wdzięk, John Baryrfmorre, aczkolwiek gra 
tym razem słabieję niż w „Bestji morskiej”, 
cieszy się dużem powodzeniem —a uzupeł- 
pienie kochanków: angorski kotek i nik- 
czemny braciszek, budzą dużą wesołość ua 
sali, > 

Nad program wyświetlany jest obraz o 
Górnym Śląsku, jeden z tych ciekawych i po- 


dzisiejszego widza, rozmiłowanego w szyd- ! uczających filmów. K 
A 4 


WARUNKI PRENUMERATY: 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 
wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszen 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 

nm NN NWN 00 A 


gr. 30, drobne za 
drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, : 


|SLADEM LINDBERGHA 


. MISS LUBA PHILIPPS 
amerykańska lotniczka przygotowuje się 
do lotu z Ameryki d oEuropy. Panna 
Philipps postanowiła podobnie jak Lind- 
bergh, dokonać lotu samodzielnie bez 
towarzystwa i pomocy pilota i mecha- 
nika. 


|< 


| 


stadjon, 2) trybu- 
na dla gości ho- 
norowych, 3) try- 
buna maratonu 4) 
miejsce stojące 
5) wieża marato- 
nu, 6) hala poje- 
dynkowa, 7) hala 
dla ciężkiej lek- 
koatletyki 8) pla- 
ce tenisowe, 9) 
plac krokietowy, 
10) plac walk 
Tuył'a 11 stadjon 
do cwiczeń. 


Z sądów. 
SPRAWA „ROBOTNIKA”, 


Wczoraj w sądzie Okręgowym rozpa- 
trywano sprawę redaktora „Robotnika 
tow. J. M, Borskiego, pociągniętego do 


| odpowiedzialńości karnej za artykuł, ja- 


| 


i 
| 
j 
| 
i 
| 


ki się ukazał w czerwcu r. 1926 w związ- 
ku z krwawemi wypadkami w Ostrow- 
cu, W artykule tym p. t. „O zajścia w O- 
strowcu”, onfawiającym zajście pomię- 
dzy robotnikami a policją, które zakoń- 
czone zostało kilku trupami, dopatrzo- 
no się obrazy osoby komendanta policji, 
Chmury, nazwanego w artykule „opraw- 
cą'. 

Ponieważ na sprawę nie stawili się 
główni świadkowie obrony, obrona wno- 
siła o odroczenie rozprawy, tembardziej, 
iż świadkowi Kazkowi wezwanie nie zo- 
stało doręczone, 4 

Sąd wniosek obrony pozostawił bez 
uwzględnienia i skazał red. tow. Borskie- 
go na 2 tygodnie więzienia. 

Adw. tow. Benkel, obrońca red. tow. 
Borskiego, apeluje. 


TRUP W WALIZJE POZOSTAŁ ZAGADKĄ. 


Wczoraj Sąd Najwyższy rozpatrywał spra- 
wę Franciszka Królikowskiego, skazanego 
przez Sąd Okręgowy w Warszawie za za- 
bójstwo prostytutki Marji Michałowskiej na 
12 lat ciężkiego więzienia. 

Sąd Apelacyjny Królikowskiego umiewin- 
nił Prokurator złożył skargę kasacyjną, 


w.Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 


MUZYKA 


kurant", „Pulcinelła” i „Wesele ” AM 
Jutro „Aida”. , 4] 
Teatr Narodowy. Dziś „Wielki 
do małych interesów”. 
Teatr Letni, Dziś „Panna Z 


mu". RD g | 
Teatr Polski. Dziś „Don Kiso gł $ 
Teatr Mały. Codziennie P 


pó| 
grzechu”. i © 
Wielka revue w teatrze Nowość je 4 
nowa rewja wiosenna „Czarne 3 pó E 
Codziennie dwa przedstawienia MIE 
i 10 wieczorem. i pnt”. | 
Teatr Praski., Dziś komedje ZIE 
p. t. „Gęsi i gąski”. póź p. || 
Teatr Znicz, Śniadeckich 5. Fo 
Stuart", Jutro „Halka“, i E 
Teatr Qui Pro Quo. Dziś rew ' 
rja Qui Pro Quo". 
Teatr „Morskie Oko”. 
stawienia rewji p. t. „Publiczno 
"Teatr Czerwony As. Codzien*” | 
niczka Wiosna". j alk 
Cyrk. Dziś program atrakcji * 
paśnicze. 
5 Syrena” Maliszewskipgo w ych 5 o 
W stołecznych sferach artysty ot go 
dziła zaciekawienie zapowiedź s0 4 
perowej premjery nowego dieta 
| Gaęroskiowi opera - balet 
| szewskiego p. t „Syrena” ot 
ranną szatę dekoracyjną. go 
Premjera w teatrze Małym. m A 
dzenia, jakiem się cieszy „POW" qus” A 
chu”, komedja ta zejdzie Z TW s 
końcu przyszłego tygodnia: pe 
czwartek wejdzie na repertuar gii 
giekska Riddley'a p. t. „Pocisé pi 
Z Filharmonji. W piątek odb pods" ł 
cital fortepianowy pianisty two” gk” 
Sofronickiego. W programie " i 
mana, Chopina, Liszta, Prokofie 2 
bina. głoś” A 
W niedzielę o godz. 12 w P endl? MU | 
wiórzone będzie oratorjum jg" pi 
s'asz", Dyryguje St. Kazuro. pod > 
|; 


gk” 


p“ 


e'f 


aaa Aa w a 


na koncercie popołudniowy” „tą? 
cją p. Adama Dołżyckiego Wo 
Leokadja Nowacka - Itska ki: f 
wilska (spiew) i Janowski (ŚP' 
Koncert kompozytorski Karols 
skiego, Dziś odbędzie się w 5*,, po” ki | 
torjum 22-gi koncert mistrzow? „90% „ęcb 
ny twórczości dyr. Karola 8 á ot | 
go. Cały program, złożony Z ne ed ga 


Ly M 


Koty | 


utworów, wykona artystka a0 
win-Szymanowska, przy ak iletY „e 
dyr. Karola Szymanowskiego: . M 


daje filja kasy teatrów miejsk” 
kowska 98 (Orbis). 


wokandzie Sądu Naj 
Sąd Najwyższy skargę kas". 
przez co wyrok, uniewinniaja 
skiego, jest już ostateczny: m 
SPRAWA WYPADKU TRAM ji się 
Przed Sądem Okręgowym póź i 


y. À 

Zielnik, motorniczy trawa. sy. te; | 
Burczyński, konduktor tramw jak pe 

Sprawa przedstawiała si€. wen ji | 
Dn. 2.VII 1927 r. na ul F* pole” | 
pızy cofaniu tramwaju, ' któ” 
znalazła się Helena Jawofs”". „ai b 
sła śmierć na miejscu. VA n? 


; i 
Sąd Okręgowy motorniczeć? pa? 
niewinnił  Burczyńskiego z 


miesięcy więzienia. 


saf 
ja” 
Za 2 y M 


zagranicą zł. 8.— A 

gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolegi do 60 mm. śr. 20, powyże. pro” 
„nia tabelar yczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne 9 
terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


P. 
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNŃ =: 
Odbito w druk. „Robotnika”, War ecka 7. 


